
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA FYCZAL tt 

ROK V. ŁóDl, NIEDZIELA, 20-go LUTEGO 1927 R. CENA NUMERU 20 GROSZY. I NR. 51 

Tramwaie bądą . dochodziły do krańów łaodzi 
co przyc~yni się do rozbudowy kresów naszego miasta. 
W przededniu wykupu linji tramwajowych kolejek dojazdowych przez magistrat. 

Nasz warsz. kor. telefonuie: f eh.odziłyby do krańców mias1ta co przy 
Z dniem 1 lipca u. r. mmisterstwu ko czyniłoby się do rozbudowy kresów mia 

bliższych . tygodniach mecydlowa-
na zgodtnie z posrbuilat.ami maigistratu. 

.tnttnikao)i przysługuje prawo wyk'UlpU sta. Zaznaczyć należy, ir! poseł Gierl'icz, 
dyr. ł...K. Doja2'dowych zabiega usianie 
celem niecLopL1.:,zc.umia cLo wy1kupu tych 
kii. 

tinji tramwajowych kolej-ek dojazidio- Sprawa ta będzie przedmiotem roz-
''"Y;Ch, położonych w gran:cach miasta. ważań mi.n. komund:kacji i min. skarbu i 

W związ.lrn z tem magistrat zwrócił prawdopodobnie zostanie już w naj-

się do rządu o w~rkupienie tych linji i od !w~'!M~!!L!W'!!!'*!ł!O!!~*!!!!!"!!!!!!!!!!!'!!!'!~~~!!!"!!!!*!!!L!' !!!!•!11!:!!1&!.s!+!'M 
SJ>Tzedanie ich m'astu, które z ko1ed od-
sprzedałoby je tow. łódzkich koled elelk„ 
trycmych. 

Dziękii temu kamwaje miejskie do-==-·-
Pani Lambrino 

ogłosi listy miłosue ks. 
Karola rumuńskie~o. 

Paryż, 20 J1rlego. 
Morganatyczna małżonka rumuńskie 

go następcy tronu Karola, Lambńno 
,;amie-rza ogłosić swe pamiętniki. 

Pam:ęrtniiki t-e za.wie-rać będą sensa­
cyjne szczegóły z tycia dworu rumuń­

skiego, oraz odip-isy ws~tkrch Hstów 
miłosnych pisanych przez ks. Karola. 

----­' 

12-letni chłopiec 
dokonał napadu ban­

dvckie!?o. 
Nowy JMk, 20 lutego. 

PoUcja ujęła 12 loetndeg-o chłopca, któ 
ry ooko~ał .n:ezwyikle śmiało-go napadu 
na magazyn jrubillersiki 

Chłopiec pl"zyibył do sklepu i pod 
~rotbą rewo1weru . zMądał wydania ~u 
pieniędzy. 

Gdy właściciel sk1eipu odmówił wy­
pełnienia jego rozkazu młodociany ba.n­
za,;~ł doń k~lka strzałów, raniąc go 

Panika w Szanghaju. 
--;•o::--

Wojska kantońskie lada chwila wkroczą do portu. 
--::o:--

„bałlour Party" w obrania robotników chińskich. 
. LondYllt 20 lutego. 

Rada Narodowa Labour Party zajmo 
wala się wcz:oraj konflikotem chińskim i 
udmeliła swej aprobaty stanowisku, Ja­
kie zajęła w tej spraw:e f.rakcja parla­
mentarna Labour Party. Lahaur Party 
~wróciła się do rządu, dom.agaiąc się, by 
za:iaa:g chiński został załatwiony z.~odm.ie 
z du-chem paktu Ligi Narodów. W Chi­
nach dz'.ęki pov,rgfałemu tam p.rze.."'llysło­
wi, znajdującemu się pod k'.e-nmkiem e­
wopejczyków za.panowały waritmk.i ży­
cia które oddarwna - zdaniem rady La­
bout' Party powinny były doprowadzić 
do wy.stąpień przeciwko cudzoziemcom. 

Chamberlain 

Londyn, 20 lute~. 
W Szanghaju w każdej chwili ocze­

kuią wkroczenia zwycięskich wojsk ka.n 
tońskJich. W m:eście pomimo obeon.ości 
wojsk angielskich panuje pani.ka. 

Dla ohflony kolonji CUtdz:oziems'ldej 
w zatoce stoi na kotiwiicy 21 okf'ętlów wo 
i.eoo.ych w tem 6 run..gieliskich, 5 amery­
kańs.k:ch, 5 japońslcich, 4 francuskie i 1 
włos.ki. Rada na-czełna związków r()bot­
ników chiństlciich nawołuje do Sltrejku ge 
neiralne.go. W wielu pr.zeOOiębiors.twach 
strejk się j-uż irozpoczął. 

• grozi dymisją 
wrazłe zerwania stosunków dyplomatycz­

nych.z sowietami. 
Londyn, 20 l'llltego. 

„D;iily Chronicale'' pisze, że Cham­
berlad1n za~roził, it w razie zerwa.n:~ 
stosunków dyplomatycmyich z Rosią hę 
dzie zmuszony ustąip.ić z gabinetu. Zada­
nie jego jako ministra 51PI'aw za.granicz­
nych byłoby - jak tw:erdzii - nie.moż­
liwe w razie naci.sku ze &trony gab.i:n.etu 
w tej sprawie. 

ZwoleDlllicy zerwama -1osun1c~ z 
sowietami wobec takiego stanowisk.a mi 
ni:sica spraw zagrani<:znych midi mt~­
pić, ale w dal5zym ciągu w sipra•wie tej 
n:ema jakoby jednomyś1inoścri w łonie 
gahinet:u i - zdaniem kół pol<itycxnych 
- wypłynie ona niewątpliwie powitór­
nie. 

'Za pl12carni czyrtiq burzę, 
Ale w oczy - sami 

tchórze! 

SWARLIWIE, KLónrwre 
ZRZĘDZILI NA~ W SEJ.&UE. 
I NADTO ZJADUWTE 
I Nlf.ZllYT UPRĘJMIF.. ' 

O ZLO OO WINILI. 
Z WSZYSTKIEGO WYZULI. 
RYCZELI I WYLI. 
CHARCZELI I PLUU ' 

HUCZELI. HASALL 
OROMtLr 1 KLĘLI. 
GRZMIAŁ TIJMULT NA' SALI-

W TYM WSZEDL-ł- STRUCHLELh 
w. o.\ -

Bójka między stu­
denta mi 

na d\vorcu w Bukareszcie 
o Cachina, który nie przy• 

jechał. 
, Parif. 20 lu~.-\ 

\Vczoraj na Cłworcu w Bukareszcl& 
doszło do starci·a pomiędzy stndentaml 
nacJonalistamJ a socjalistamł ł komooti-­
stam.1, którzy oczekiwali przybycia do 
Bukaresztu irancusktego deputowanego 
Marcela Cachina. 

Policja ares-zltowała okoto 50 kornu­
n1stów. Cachin wo~óle nle przyjechał 
do Bukaresztu. l>Olllewai władze odmó­
wify mu wizy. 

Kata.strofa na jeziorze 
Como. 

40 dzieci zatonęło. 
Rzym. 20 lutego. 

Tornado w 1Stanach 
Ziednoczonych. 

Wczoraj Wieczorem zatonął na jezle>­
rze Como, w półn. Włoszech. parowi.ee. 
na którym znajdował się biskup z miel· 

Liga narodów nie chce utrzymywać scowości Como wraz z 70 dziećmi. Wi&­
Jc z dzieci usiłowało WTPław dostać stę na: 

Swego Kon1:sar':7a w Oda n' sku brzeg. jednakże tylko nielicznym jedno-
. Nowy Jork, 20 lutego. 4 L. • st kom ud al o. się teg? dokonać .. Pomiędzy 

W dniu wczorajszym gwałtowny tor· . . . , urat.o~anem1 30 dzie_cl ~najdu1e się włe-
nado (huragan) wyrządził w stanach Genewa, ZO lutego.- niesione na kasę lig-i naro<low. lu c1ęzko rannych. Biskupa u~atowall lu-
L?msianna, Missisipi i Georgia olbrz -1 t):omisj~ kontroli .finanse.we~ ligi na- I~omi~ja kontrol~1jąca ligi . narod6.w dzie z brzegu: ~tó.rzy, zauwazywszy ka-
mie sz~ody. Szczególnie miasto Atlan1a rod.ow zaJmow~ta się w~zoraJ ~prawą stw1erdz 1 ~a w sweJ uchwal.e, ze nalezy tastrofę, rzucili się wpław w stron~ 
w stanie. Georgi.a jest poważnie uszko- wmosku wYS0~1ego komisarza h~l na· ~ozostaw1ć wszystko tak, _Jak byto. do- okrętu. 
dzone. Liczba ofiar wynosi 32 osoby za- rodów w Gdansku van tfamela. propo- :,.ychczas. Koszta utrzymania wysoki~o 
bitych i 300 rannych. Straty materjalnt: 11ująccgo. abv ponoszone dota.d w rów- komisarza L. N. powinny nadal p.cić 
olbrzymie- , nej mierze przez Gdańsk i Polskę ko- Polska i Gdańsk. Zmiana te.i proceaLtrY, 

- Trzę~ienie ziemi we 
Francii 

trwało 12 n1inut. 

szta utrzymania wvsokier;o komisarza zdaniem kmnlsji, mog-łaby posią1,nąć za 
ligi narodów w Gdał1sku zostały prze- sobą doniosłe konsekwencje politvczne. 

3 m!ljonv. rubH 
rozkradziono 

Fabrykant perfum 1,Coly'' 
w ron wydawcy pisma 

N 
Paryż, 20 lutego. w sowieckicn przedsię- i POiityka 

Komin runął 
i za bił 8 robotnikó\V. 
Katastrofa w Lening„adzre. 

!t1.oskwa, 20 lutego. 
Na fabryce „Krasnyj Putiłowiec" vt 

Leningradzie runął ie.den z kominów fa-, 
brycznych. Ośmiu robotników Poniosło 
śmierć na miejscu. 

a pólnocnem wybrzeżu Francji od- j b • · t • p · 20 1 t 
ez_uto tej. nocy gwałtowne trzc;slenie Zie-, EOrS wacn. aryz, tl ~~0• ~\rozy na Svcylii 
n;1. ~rwaJące z przerwami 12 min.ut. Trzę- Lednf!r.ad, 19 hte.go , Zn:i-~~ fabry~~nt 

1 
P~.rfu.m „Coty. ,na- '1 ~ . - • 

s1e1!101ri towar~yszyły g~zmoty. I(ównicż I w tute:fl'.> 7.~ch przc~i\]i i o_rst;11~!'!.). . p:if1 ! b-y_: < "'~1 <.:;~ s~ą .cz~sc ~U~J: . wxdawmcvv.ra Rzym, 20 lutego. 
":'ew~1ątr~ k:aJU zauwazono obsypywa- stwowych wy1uy1.o w1cl!u2 --:acrnzy<..1a ! „F.1fa.o 1 zam.erza W}"Stąplc na arenę Pisma poranne donoszą z SycyUi, jalC1 
me się ziemi. O podobnych wvpadbch Strat1 skf.:bu oceni3.ją, T'.'ł 3 riln1ony l pol·.tycZ!ną. również i z <-Klabrii o wiclkl·ch mroz~c!l! 
don~szą również z wysp angiclsldch., rubli. l Wczoraj zamieścił on. 7uż artykuł p panującyc·, 'nirzach śnieżnych. Na ~Y-, 
gdzie mieszkańcy mt1sieU noc s1rdzić Areu.to'.'u:.r.o l.:; W\.'l..,wch urzi;tlai- , wstępny, o.mawiający sprawę zm.ia1D.y or- I cylji burze · 1„ieżne wyrządziły powaząt" 
Pod otwartem niebem. Y k6w„ · l dynatjii wyborcze;. szkody w plantacjach 'lli\Y~.k. 

~ / 



Str. :a. 

galerji pięl,:iych gwiazd filmu. 

Eliza Jarres, mel{sy'Kan'Ka. -
. . ~ ""'~ 

'daria Walsch, amerykanlCa. 

•. 

' • 

\ 
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Metropolis 
ffliasfo przyszłości na 

srebrnym ekranie. 
Kapitalna wizja /I/mowa 
ganja/nego reyżys ara F. 

Langa. 
Wiedeń. w lutym 

Kogóż może jeszcze dziwić dzisiaj 
fakt, że premjera monumentalnego dzie­
ła filmowego jest uważana za wydarze­
nie artystyczne pierwszorzędnej wagi l 
godny przedmiot specjalnej koresponden 
c.il? T em bardzie Metropolis Jest po wsze 
chnie uznany za szczytowy produkt 
współczesnej twórczości kinematogra· 
iicznej. 

Oto przed nami lśniąca tafla ekran~ 
która za chwile roztworzy głąb swojego 
czwartego wymiaru i wyczaruje wizję 
świata przyszłości. Czem są te w szaleń 
czem tempie po sobie następujące obra­
:z,y, które dają w sumie bajkę z tysiąca i 
jednej nocy XXI-go stulecia? To nie Jest 
zycie prawdziwe, krwią tętniące. ale też 
nie złuda urojona, rozpryskująca sie jak 
bańka mydlana - to jest zjawisko, wyro 
słe na pograniczu rzeczywistości i wizli. 

, wzniesione cudownym wysiłkiem twór­
' czości do wyżyn fantastycznego reali­

zmu. A jakież inne miano można nadać 
temu pograniczu, które należąc do świa· 
ta fantazji, działa jak rzeczywistość, jeśli 
nie miano - sztuki? -

Prytz Lang, reżyser. usamodzielnił w 
!!~!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~M!!!!!!!!l!!!!!!*!!l'l.!'!!!!!*!!!!·!!!•!!·~•!!1 *'!....,,~*!!!' !'!-!'!!fll!!*!!!!!!!!!!!!!!~>' ramach m~azynowego romansu wizję 

swoją do takiej potęgi. te ona sama staje 

._IO,_ __ 

Nł"ł·"tarszy sędzia w Nowym Yorku proponuje utworzenie 

tajnej organizacji obywateli dla walki ze zbrodniarzami 

się czystą sztuką. działającą bezpośre­
dnio i działającą na mUJony. 

Z białego, luksusowego miasta nad 
powierzchnią ziemi, zamieszkałego przez 
miljonerów. sprowadza nas f ritz Lang 
do mrocznego podziemia robotników, do 
hal maszynowych, przytłaczających o­
gromem, do molocha mechanizacji, poły­
kającego w miarowych odstępach czasu 
kę.sy czarnego życia ponumerowanych 
ludzi. Wibrujące, w ruch puszczone kola 
transmisje, heble, turbiny i motory -
lśniącą skórą stugłowej hydry ze stali 

Znanv pisarz amerykański. RYszard ml 600 mleszkadców. W Chicago prze-1swego terytorium na obszar sąsiednie- hypnotyczną mocą wdziera sle w mózg 
Washhurn Cbild, ogłosił sensacyjne, peł bywa 10,000 zawodowych zbrodnarzy, go Stanu, mieszkańcy tego Stanu proś- osłupiałego widza. Rewolucja w podzle­
ne rewelacji studjum o zbrądniach i zbro gdy cała policja w tern mieście Uczy bami czy groźbami zmuszają go, aby im miu, sceny niszczenia maszyn i w ślad 
dnłarzach w Ameryce, p. Ł „Wielki 5.000 ludzi. nie nasyłał „swoich" zbrodniarzy, gdyż za niem idącej powodzi posiadają tytani-
~andal amerykański". · "Policja przeciążona jest pilnowa- mają dosyć „miejscowych". czną siłę rozpętanego ży_wiołu. 

Studjum, które uczyniło wielkie wra niem ruchu na drogach i ulicach, oraz „Opinja publiczna w Stanach Zjedna W tajemniczem laboratorjum rozgry~ 
tenie, zac 7 yna się zdaniem: przestrzeganiem drobiazgowych przepi czonych jest do tego stopnia vrzerażo- wa się misterjum stworzenia sztucznego 

- Według orzeczenia specjalistów, sów, nie mając czasu na walkę ze zbro na, wzrostem zbrodniczości, że najstar- człowieka: w retortach gotują się płyny, 
rzeczoznawców 1 statystyków, Stany dnią. Pewien naczelnik policji oświad- szy sędzia w Nowym Yorku nie zawa- pryskają iskry. płoną ogniska, elektrycz­
ZJednoczone wydają wecej pieniędzy czyt ironicznie: Naszym obowiązkiem hal się zaproponować bardzo rady kal- ne smugi łączą ciało uwięzionej Marji z 
aa walkę ze zbrod~ą. nU na oświatę. jest przedewszystkiem przestrzegać, a- nego środka. Zdaniem jego, połączona bezduszną, ,,golemową" rzeźbą, - at 

Oto najważniejsze wyjątki z tej cle- by w niedzielę nikt nie kupował papie- policja wszystkich krajów jest bezsilna wreszcie sercem żywej kobiety pulso­
bwej rozprawy amenrkańsklego auto- rosów, nie grał w tennisa czy golfa, a wobec armji zbrodnią.rzy, którzy rozpo wać poczyna człowiek z żelaza i plan 
ra: dopiero potem, o ile nam czasu zostaje, rządzają wszelkiemi możliwemi środ- stworzenia szatańskiego sobowtóra aniel 

1 "Obecnie pod względem zbrodni, we mamy uważać, czy ztodziej nie ukrą.d- kami: pieniężnemi, wynalazkami nau- skiej Marji - urzeczywistniony. I w cza 
wszystkich Jej przejawach, od oszustwa nie auta. lub bandyta nie zamorduje o- kowemi,_, organizacją i t. cl Jedyną sku- sie gdy „prawdziwa" Marja nawołuje w: 
u do morderstwa.. poprzez kradzieże, bywatela. Od czasu wProwadzenia pra teczną bronią mogłaby być tajna ortlanl katakombach do pokoju, wierząc. że ten, 
iabójstwa i bandytyzm, Stany ZjedQo- wa o prohibicji, policji przybyła jeszcze zacja samych obywateli, doskonała I którego pokochała - Preder - stanie 
czone dzierżą prym przed wszystkiemi jedna nielada praca, zabierająca jej mnó sprężysta, działająca poza policją. ale się długo pośrednikiem pomiędzy móz-; 
innemi państwami na świecie. stwo czasu i energji, k~órejby mogła zu pod Jej kierunkiem. giem, a dłonią ~ druga. sztuczna Marja; 

· W niektórych miastach każdy miesz żywać na walke ze zbrodniarzami". Washburn Child podziela dosyć po- sieje nieszczęście i rozkład - wyuzda„' 
kan;ec. Ucząc w to kobiety i dzieci. pła- „Ustrój administracyjny Stanów wszechne zdanie, że prohibicja w olbrzy nym tańcem w beztroskiem mieście ~ 
~~do 10 dolarów rocznie na to„ aby w sprzyja w niesłychany sposób zbrodnia miej mierze przyczyniła się do wzrostu górze, djabelską namową w czamem. · 
spqsób najzupełniej niedostateczny był rzom. ułatwiając im schronienie w Sta- zbrodni w tern znaczeniu. że stała sie mieście tysięcy zrozpaczonych. 
broniony przed zbrodniarzami. W stanie nie sąsiednim, bez żadnego paszportu, szkołą dla przestępców. Kontrabandzi- Bńgitta Hełm gra obie te role. Brłgłf-
New Jersey, schwytanie, osądzenie i u- nieraz w klika minut. Zdarza się, że kie- ści alkoholu zaczynają od szmuglowa- ta Hełm gra po raz pierwszy w filmie 
karanie zbrodniarza kosztuje 2200 dola- dy naczelnik policji w jakimś Stanie nia wódki, a kończą na zabójstwach, gra niezwykle. Gra w tej samej sukni c· 
~f?w. Szkod~. ~yrzą~zone przez wsze!- przepędzi notorycznych zbrodniarzy ze bandytyzmie i morderstwach. chą, anielską istotę i demona - przek 
k~ego :o~zaJu zorodmarzy 1 koszt~ wal '* wrm•* " nywująco. Tak obszerną jest skala arty 
k1 z mm1 p~z~no~zą w .stanach ZJ~dno- ~tyczna tej przypadkiem „odkrytef' ale 
czo~yc!J dz1es1ęc1okrotme wydatki. na torki. Ale aktorem, przewyższającym J 
ar!11Ję 1 mar~narkę razem. Przeciętny Jak fr8DCUSki DOłarjUSZ - złodziei i jej partnerów ł masę wielotysięczne 
\Vie~ _zbrod~iarza od pewne~o czasu " komparserji Jest tytaniczna. stalowa wi 
zmm~Jszył Się o 1.0 lat. Zbrodmarz o?e- został oosłem. zja, urzeczywistniona naprawdę genjtl 
c~y 1es~. c~owiek~em n:todym,. przec1ęt- ną rezyserją f ritza Langa. 
lll? pomzeJ 25 lat i w mczem. me przrpo Opcmfadają w Pa.ryiżu jaJko auten- J i to W1pływowi. Stawiam kandydaturę i z 
mma tyl?u. dawnego zbrodmarza.: J~t tyczną następującą historyjkę, która się waiszem poparck:n zOS'taję wybrany. Ja-
e~egan~k1 l rozpol'Z~dza _środkami, o Ja- iidarzyła w Nonnandji. I k,o senator rozwinę j!UlŻ całą, tak do- 690 zabitych ·~.·fi.~_.f 
kich~ się ~am temu me śmło„. . Był tam notarjusz ktńt"y mówiąc air- brze wam maną męczn-0ść, aby doj:ść do .~ 
.. „Za n~cby~aty wz1ost. z~rodmczo- gotem 'Paryskim zjadł żaibę to znaczy I waszvch pieniędzy. To nie będzie drugo i 7000 rannych r,„ 
si.:1 w St. ZJedn. 0dpowiedz1alne ~ą: że -r-tśdł sumy 'powierz;ooe' mu prze~ ' trwa~o - zwrócę oo do centa. RU&ZC:e ....., 
prz~star1a!~ prawoda~stwa. p~b~azli- swych kl:jentó~. Nadeszła godzi.na ra- : się, twórzcie kornmtet, a ręczę, że mkt półtora mil jon a dola. fÓW> 
b~?sć sędzio'_:, oraz polic?a - _OpmJa p1~ chunków i notarjusz pr:D\:;widywał ciężkie nie pożałuje". „, ' 'ł 
d 

icz11a. osirniza. wylączme ?0hcJę, twict chwile. Ale opatrzność czuwała i oto na-1 Te mocne słowa wzJhuxzyły zebramie. Strat. 
1 

I 
ząc. ze Jest mewystarczaJąca, a prze- · ' 1 b cLo t ...A. 

dewszystkiem z gruntu skorumpowana ' ccsz y wy ory Set~~ u. . , Syndykat wierzyciel: stanął na wyso- Straszna skutki trząśifi:.J 
i 1aprz~dana samym zbrodniarzom. Zda ! . Not.a.niusz -. złodziei ~owi1ął mysl gc- kości swego zadania. K 3.lllJpa.nja wybor-
tJicrn aurnra jednakże z pomiędzy o- , nialn~. ~aipros1ł wszystik;e swe ~tary na , cza była gorąca i notar;·~sz zO!SŁał sena- nia ziemi W Jugoslawj1:1 

wycn trzech czynników najmniejszą wi ' h<:-nk1et l przy deserze tak do mch po-1· torem wiełką więkSJziośc.ią. s:edzi j'ltż w f 

nę ponosi właśnie policja·'. I w1ada: pałacu Luxemburskim, a .w:eky wybar- Belgrad, 21 ljutego. ·'. 
„Przyznać trzeba, że policja amery- ! „Drodzy przyjaciele, puściłem iekko-. cy czuwają nad jego zachowaailem ... Mu- Statystyka ofiar trzęsienia ziemi w'. 

kal'lska jest niewystarczająca ilościowo myśl.nie si.; 'llY p~~ez was mi. pow:erzone si dotrzymać przyneczen czy chce czy Dalmacji, Bośni i Hercegowinie wykazu~ 
do walki ze z_br~dnią. Ta~ _np .• podczas -:---- ~ie U:~ już an;i sr;>u. _Jeśt mnie o~ika~- i nic chce Czy nie ciekawa sytuacja po:i- 1 je, iż straty są poważniejsze, niż to. mo-1 

gdy w Rzymie Jeden pohCJaut wypada zyc1e, po;c!ę do w1ęz1ema, ale wy n e u1- tyczna? Wybrany, zmuszany przez wy-j żna było dotychczas przypuszczać. O. góa 
nici 130 mieszkańców, w Berlinie jeden rzycie już nigdy swych pieinięc.~zy. Posta-

1 
borców do handlonanfa swym manda- j na liczba zabitych wynosi 690 osób. Lic 

na 276, to w takim Nowym Yorku jeden wię WJam więc małą propozycję: są wy- tem. Jeśli Bóg zecl>. ce, że Za.;znie być ba rannych przeszło 7,000. Straty ocen· 
ooliciant ma bronić orzerl zbrodniarza- bory do senatu, wy ie.~teśc:e wyborca.ml, uczciwym, oni ~o ju.t przywołają do po- lne są na półtora miljona. ~.OJ.a.rów./ ' ~ " 
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W arce Noego. 

Noe. Namitość Boga, sk~d ten nteład? 
S!uiący. To drobnostka. Sło11 chciał sobie wyszukać w arce 1epsze 

miejsce. 

; Pragnie zostać starym kawalerem. 
1 Trudno. Na to nie ma radv. Ale sto złotych? 
ł 

Lódź, 20 ltttego. no, iż ślub odbędizie się nieodwoła11:nłe ·i 
Był młody, przystojny, i elegancki. marca. 
Panna Helena Ratajewska poznała Panna He.Jena powierzyła narzeczo-

go w pewne.m towarzystwie i już od nemu swe OSZ1Zzę<lności w ilości 100 ~er 
chwili zawarcia znajomości pocruła doń tych, z.a które miał poczynić zaku.py. 
głę.hsze uczucie. Lecz. od pewnego cz,aw Latoszek prze-

stał do niej przycliodzić. Nan~:z.ona, 
Spotykali się z sobą dość często przypuszcr..ając, iż sstało mu s.ię coś złe-
Razem s·pędzali wieczory na dalekich go, wszczęła e:nerg:czne poszukiwania. 

przechadzikach lub też w kinie. . które nie przyniq.sły żadnych re;i;ulta-
Pailiila Helena kochała go coraz bar- tów. Przed ki1ku dniami otrzymała jed­

dziej i czekała tyt'ko na chwHę, gdy jej nak lisi, który wyja.ś.ruł wszystko. 
się oświa<l<:zy. W l.iśde tym Latoszek zawin.donńł 

Wreszc:e pewnego wiec:r..oru, gdy sie ją, że zrez~nował .2llrpelnic z ożenku i 
dzieli przytuleni do siebie, on t. j. Kazi- pragnie Z<1Stać starym kawalerem. · 

·mierz Latoszek wyznał jej miłość i pop- • - Sto złoty<:h - pisał - może ci kie 
rosJ o bękę. Panna Helena spojrzała nań, dyś zwrócę, ale tymczasem nie mam pie 
z uwielb:eniem. Od tej chwili minął dłuż j pieniędzy. żetnaj mi, a1·bowiem niigd-, 
szy okres <:zasu. Szykowano się do ślubu się już chyba nie zoha<'zymy. 
'który miał być hucmy i elei;!ancki. Nad j List ten wyiprowadr.ił p. Helenę t: r6 

l sprawą tą naradzano się codziennie. I wnowagi. D~piero, :!dy ochłonęła z wn 
Na jednem z „pos.iedzeń" poslanowio źenia, ja:'kie sprawiła n.a niej ta wiado-

~~-~~-~!!!!•!!·•!!ii:=· ™!!!!!•!*'!'!'~'11s!•!!'!!!!!•!!!a~m!YLl!l~-!~!!'!!!!'~~!!~~e.tl1Wiil!_!!·!!!!! +wiiiWIVł.t:a&9?Dł?ittąttWiłłMJ&SiliH••+ 4M ~:ś!'u ~~e!'!f ;;;~ P;~ :ni~~~~~!;: 
go". 

• .„ PIMa+HFiijiW Tragiczna miłość szesnastolatki. 
Zakochana po uszy w swym 

nie zdobyła jego wzajemności. 
nożem w pierś. I 

kuzynie - rówieśniku, 

z rozpaczy popełniła samobójstwo. 
Napad apas~ów na 

przechodnia. 
Ł6di, 20 lutegio.. 

P. $tanisław M:ade;sdd (ul. Bednarska 
. 1:-ó~, .20 lutego. . I Stefan zbudził slę ze s:iu a ujrzaw-1 koju ukochane.go. Udała się :na kury- Nr. 5) padł wcroraj omar&\ DaJpad\i czt~ 

P~zy nl:cy Zgierskie) mies,;4a rodz:- szy przy łó:i'ku dziewczyną fa.rz, g-dz.ie napiła się większej dozy kwa rech opryszków. . • 
aa RJerowiczów s.kladajc\Ca !ię z męża, za.żądał by natychmiast wyszła z poko-

1
. su solnego, I Pncchodz;c wieczorem ~ą K~ 

tony i dwo:.ga dzieci. • J...ll.· łod • • d---.&1~ ....1....._J_:.J ~ok ~001u Nr. 14 naHml\ł a1ę a.a kilku 
• .' + JU. . '('A1 m oc1an-eJ ~' ~iiy n.xema1omyoh męrtc.zym, którzy poc:r1.ęli 

Hilerowicz pozostawał od dłuższego Dziewczyna wybu.chnęła r-h('zem ze snu domoW'ti~6w. • go okładnć laskamL 

czasu bez pracy, wobec cz.ego starał s:ę _ Więc doprawdy wcale mnie n!e Do nieprzytomnej denaiki wezwano Pirzerażoqy przeohodńed wyrwał ełc 
by jodną ze swych córek 16-lctnią Józię 1 kocha.sz? _ spytała cicho. lekarza, który po udzieleniu pl~r\'lsze! z rąk o~pastn&6w. i puścił się biegiem 

Kw?'s1łać hdo pkrewndły':h, ~akmie>zkałydc::h ;: - Pogardum tobą - brzmiała ostra pomocy przew.iózł ją w stanie hem.a- przNTic~~:1:~r=~~ !i: 
te ca-c , o uzszei · orespon en-cit, cdpowlcdź. d · · d 't-~- gdu•• t · · · - _ 1 • • 

krewny z K:ek, niejaki Kaim!erski zgo- • . t • zte1nym 0 S2'pt - , ... w 0! porze. r..a ct~neJ, uwuet., 
..3 •

1 
. . d d . . d JoZta wolnym kro.m~m wyszła z po-- ce 'W6zdlu rUIClh jui zam1ec-a:. 

qzt stę na przy1az z1ew<:zynv 1 prze Opryszki wid~ ii o.ie mi nfe grozi. 
4.._~·~rr.a miesiącami Hilerowiczówna o- llll5UM 4AWFS?8'Fi'!!:J"GU"Mfi#mm' Y.WWW 4&4ti.UWWWH 'M dogonili p. Madejt!klego, powalili go na 

puściła Łódź, udając 'się do wufaa. ziemię, a jeden z nich md.ał mu cios no-

Natychm.aS't po przy}etdzie do Kielc Piekielny manewr konkurenta. tem w piersi. • • 
wysłała list do Łodzi, iż czuje się do;;ko- • Dopiero po kkt6rkun::Jś min~,~.L~ . UCJeczce opr)'SZI w, · prz~~J& 
nale ws;·ód krewnych, przvczem zazaa- Dwa rozbite \VOZV na szosie podmiejskiej. ~jął Slię Ma<łejlsldm. 
czyła, że W ezwa.ny lekarz pogotowia, stwier• 
bafwi k~z· s tiat"a obdarza 1? let i Łódź, 20 lutego. f stirze!tł, że ie~o .konie nie mają jut 'WIMr- dziwtszy pawaiime ws211nxlzenie cie1esne, 

ę " ą k:m· 1 •
51 

f - n e- Dwaj W1efo.lacy z pod Łasku, Antioni cej sił i ustają, skręcił iniagle in.a ,prawo i przewiózł go do s~~tala przy uHcy Pod-
go. uzyna e ana, Wotniciki i Józef RQf'a, udali się furami zatarasował drogę Ropie. leśnej. 

R~-=ice zupełnie spokojni o los swej C\).r do Lodzi na targ pią1ikowy. I Ten n:e przewidując podobnej za„ Policja wdrotył.a pościg za OPn""Sz• 

ki. nle martw:l·i się nawet wledy, gdy li-I Obaj w}eźli do m;a.5ta, kartofle~ więc: saidtki nie 2Jdą;żył juti .~strzymać. woz;i. kami. 
sty poczęły przychodzić coraz rzadziej; ~e :wz!Oe~o.w kon!kure.n~r:iv:ch każ.demu! ws~mt~ik c~e~o nastą17110 21derzerue, kto-
W i Jć . . d ł . k . ' z ruch zailez.ało, by wicze.smei p-rzybyć do rego sk111'ki okazały się fatalne • 

. reszce . zta n.i~ awa a 1·~ zna u zy 1 miia~ta. Obyd<wa wozy zostały :roztnru;kaine, p kol d~ bg y 
cna o sobie. Wujek natomiast zapew-1 Ropa podciął więc konie, które rn- pt"zyczem Ropa i Woźnicki od.nieś:li po- uZB a u n r 
ni:ał w lista-eh, i.ż czu}e się ona doskona-, szyły szybko, aż iisikry pos-ypały się z pod ważne uszkodz-e.nfa. t . 
!e. i kopyt końislkich. Obu ·wieś·niaków przewiezi<0no do szipi-· gol'-biB garderoba 

Ą. tynic:usem 16-letnia łodzianka na . ?~:zyiwiś:cie, :że W1oinicldemu ani się ta1a, gdz'.e znajdovo:~l~ 'Się prz7:r; dłuższ_r 'l J J 
. , . ,· • . ' . . ~e sruło pozostawać w tyle. okres czasu. Po WYJS·CtU ze IS2'lp1ta.Ja Woz- . ruble 

grtlllc1~ Klel_ecK.irn _prz.ezywała. tragedJ<r· Rozpoczęły s:ę wyścigi na wybo1s1ej nioki został pocią.,.tmięty do odpowie<;łzial- . •· 

Zakochała s1ę bowiem w sie-demna.s· <l:rodze, niczem wyś·zigi starorzymskich ności. . . Oczywiście mowa o łddz· 
toletnim kuzynie ~ Stefan:e, a pierw-' kwa:d„ryg. j Są.d skazał Wofoicikiego na dwa mie-
sza miłość i6-ldniej dziewczyny, była w pewnej chwfilł, gdy \Y.I omrcki spo- clące więzienia. . . kich złndzie!ach. 
tak gorąca, iż zapomniała o rod~i-cach, o z mieszikania Heleny Fremch przy uli„ 
4włecie całym, H • - \\T • cy Konstamynowskiej nr. 25 1krad.xi.Oll4 

składaj~ ż1cie na stóp 11-tetniego arce s7 umO'''ln W arszaw•e różne rzieczy, wian.ości 30 złotych. 
chfopca. - 'łl'V · I „ , Z bufeht Grainid-K:ina przy ulky Piotr-

. kowskiej Nr. 72 ~kradziono ozetkolady\ 
Niestety młode serdus2'ko nie zyskało Łobuzeria demoluje stra~any na targowisku. 'wFa:r.t·ości 30 dotych, oa .szkodę Kiaintora 
wzajemności. :ro ma. 

Stefan nie zwracał uwagi na swą mfo Warszawa, 19 liutego. f n.ionego stłra.ganu. J.a:k:i miał w tem cel, Sieradzki Jan, z.aimieiszkały przy uliq 
diiut'ką krewną. Przed tygodniem mię- Burt15we siceny roz~ały się wczo-,· tn:dno zgadn:;ć. Kilińskiego N1·. 225, ft.kradł dwie k111ry, 
dzy młodymi rozegrała się raj ra·no na terytorium bazaru przy ulicy Dość, że g1 oma da łohuzów rzuciła się I wartości 14 złotych na s:tJkodę Anłoniego 

Pańskiej Nr. 24. na budkę. Rozległ się trz.ask. łamanych Ko.manowskiego, zam. przy ulicy Andr.ze-
dramatyczna scena rozstania. O godz:rue 10-ei rano do dzierżaw- d~elr I ja Nr. 29. 

Hilerowiczówna zdobyła się na od- czyni stiraganu Lichy Prywes przyszedł W przeci~~u mi:nuty zdemolowano Skr.Wziono 10 gołębi, .,.,arlo.śd 35 zło.i 
tragę i wyznała kuzynowi mił~ć, na co właściciel i zapytał - czy z,decydowała stragan doszczętinie. Gdy na targowisk'O I tych, Ra0zews-kiemu Ad.a.rnowi., zami_. 
oł.r7'rmtiła bolesn„ --'-owiedź, te nic z się uiśdć naJeżiność za komorne. Prte-, przybieg:J.i pol!cjanci, było jUŻ po wszyst-

1 

kałemu pny u1. Pcmorskiej Nir. 102. 
-,- ~ ........, kUlplka odpowiedz:ała wymi·jająoo. kiem. Mimo to udał~ się ująć spraw-:ę z !'ifo.s~ksni:l M.iedziń.s1dej Anny, zam. 

tego nie będz.ie, aLboW'iem k<>cha ;l1lt in- Wobec tego odalił się i po upływie awan!ury. Podał się za Jana Sambor'ka, przy u1!icy J..b:-a.nro'Wl&kiego Nr. 7, podc.zu 
114- Hilerowi-czówna za.groziła wówczas, kwadramsa wrócił w towairzystw.ie ko- zam>ieszlkałeg.o przy ulicy Pańskiej 62. }ej nieobecr.ości skradz:ono g.uderobę. 
ił odjedzie, wróci do Lodzi, gdyt dłu.tlłj' morni'ka, d1W11 .tragairzów ~ raz policjant~. Pod1czas :Vęd.r~wtki do komisariatn I w1~d <f'? złotyd1. 
nic może wył.nymać w Kielcach Je~z Na za.s.a&z.e orzeczenia są:du pokoru wzywaił łobuzow ulicznych na pomoc, a!e Kll')'awsk1 MoszeJk, mm. ptzy ufą N~ -
.w th<• t . od . ł ż dn g 'k tk przYStąpiono do ekis.mi&fi. Tra~arze wy- be~skute·czm.ie. Poliicjanci zamkinęL go 

1

, rutowicza Ne. 5, przywłai!l7A:zył rob1e 
or.·

0 
..,, e n1~ ~06 Y a e 0 s u . 11

• nieśli towary z budiki i ułożyli je pośrod· w areszcie. rrzedwo}e.nnych weksli m1 stm.ę 1085 tu. 

lrezygn~w_ana <!ziewczyn.a. pos.tanow!ła ku placu. ~c:momik sp'.sał proto.kttł. p 0 wytrzeźwieniu Samborek ośw.iad- hli ros. ina. si.:J.-odę Gold'~orn!. Ust.era-Aj. 
rzeczywLScie wyiechać do Lodi:i, leo2l w Czym1osic1 te Z\vabiły ogromny tłum czył że nie pamięta co zaszło. zyk-?„ za'tnl~llk. przy ltbcy AL l~o Ma,.; 
~tn:ej cmwili zmłeniła swói zamiar. ga.~ó:V. P~zeważ~łj s:wmowiny, w które l ~m~ _, ··« llZ'W ja Nt. 4.._. u 

Rozgoryczona i złamana na d:Jchu obfttu1~ ~lic1:1 P~n~~· " . • 

t i ł . d 1 • <i I Policiz.nc1 zaiel. s1e przetlewszys.:k1em Matusiak, zam. ryrzy ul. 28 p. Strzef„ 
~s ana w a a się na swym ·osem 1 na15 b · • 1 · · · n.· 30 i]6]ę] 1 h • k ń i - • 

• • •• . •1 ' o ro!1ą m1er..ia e ;:sm1towan1;1 'Pr Z~" 'lpH.1. ' t, . ł:l!,lftl ' nv11 m1nttz1 !2 ców Kaniowskict:, PtZY' ·' ')7Czył sobie 
le błygnęla leJ. w gł10w 1e szalona mys.. I P.rzy stosie towarów Manęła war~a i nta- ' . . 'i!JtU ~ H.J iJ a 1711 ~ u.. maszynę slcrpacl1 wartoś~ 500 c!olarów 

- Sa.mób61s1wol j ła tak długo, póki Pr)~•:ewwa n e pr:?e- \V czasie spisu ludności na Ul\rainic , na szkodę Engela K..tt0ra, zam. przy ul.. 
W nocy, g.dy wszyscy s.pali, Hi'!erowi wiozła wszyetkkgo w he:!ipiecmc mlej-

1 
w grudniu 193~ r. wyszło na j.aw, że. w I AL J M< ta ~· . 

C7Ów.na zakradła s·ię do ;:10'->:m. w kt6- 1 s;:-e. mlasta~h. w ktorych kryzys rrueszlrnnio- 1 Wata Uromsław, zi:im. or?:y ul. Okrzei. 
rvm spał fe.i· uikocl a·rty Ob · ,10 1 1 1 I Po r.:·fo<8du p()!kja.n~ów, wystąpił 7. w~r daje się dotkliewie odczuwać, jest <~O lm::ywlaszczyt sobie skrzypce warto-: 

• . 1_ 
1 

1 

1
. · i;-r.-i. ~ .~ 1 

''
0

, tłunm i2kia p'jai:.y m~źe'F.'/~na i :c:a 1:.i: ~1l o;;Mcm 30.000 micszka11 zuL)clnie pró- 1 ści 130 zł. na szkodę Kopiai1skicgo J~ 
i eocaWLwa a w ezo o. t;t'>d?:eńat'. ,&:ai.--.iów .O-o :vJeniolow;mi;i npr&t-. i:nvclt. zam. przy uL Srchuyń.s.klej ~ 
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~tr. 4 ---------~··r\Pł-<h~~ '\llr: n ~ , ·n .'iY· ___ _ - -- - - ~ ----------
u uj m dla urz~dników 

i bie ;·zmy przykład ze spółdzielni budowlanej 
urzędników w Poznaniu I 

---:o::---

. : Udzia'ł członkowski tej spółdzielni kosztuje tylko 400 złofyclh 
Kiedyż Łódź pó;dzie w ślady Poznania? 

Istnieje w Póznaniu sp&ldzielnia hu-1 Z chwi1ą powstania państwa polskie- niczyclt. Wartość fyo1i aomów wyn~ 
dowlana urzędników państwowycn, któ go \vszystkie nieruchomości należące obecnie 1,250,000 złOtycb. ,,,,-

/rej dzlalalno-ść może być wzorem dla po do spóldziie;lni, przejęte zostały przez u- W roku bi'eżącym spóldz:ielnfa zamto- · 
dobnych instytucji w irnnych ośrodka·ch 
kraja Spóldzieln~a ta ma za sobą już 
z górą 26 I.at istnienia. Powstała ona w 
l90Q roku przy wyd:atnem poparci.u rzą 
du niemi•eckiego, który mia·ł swój c:eJ w 
tern, ażeby elementowl urzędniczemu 
niemieckiemu, napł}fWowemu, d~ć do­
godne- warunki mieszk~niiowe ' i w ten 
sposób zachęcić go do osiedJania się na 
ówczesnych rubieżach wschodnich Rze 

rzędników polskich. Byly to objekty rza roz"r.inąć tywszą działaln~ć budo. 
znaczne, gdyż na terenie samego Pozna wlaną. Zamiarem jej jest dać w najbl$ż,. 

nia, przejęto 8~1 _ domy mieszkalne i 34 szym czasie pomf.esrezenie dla tysiąca 
na prowincji . .Rz.ecz prosta, że '(!a:ki-e pQd rodzin urzędniczych w Pozmmdu ' w. 
stawy mogly dać urzędnikom warunki większych miastach województrwa D<>­

do dalszego rnzwoJu spółdzielni .. To też znańs:kiego. 

w m!.ędzyczasi'e od roku 1918 do tej po- Udział cztoniCawsld sp6td.złel1n! ~ 
r~ ~budowano w_ Poznaniu 6 nowych nosi za:tedwi'e 400 zł. Uduał ten daje. P'1l 
w1cl,k1ch dom6w mł1eszkalnych, komfor- wo do otrzymania lokalu w budynkac.H 
towo urr,ądzonych, za:\\11ierającycb 166 spóMzi<e1nL Spółdzielnia liczy w chwiU 
pokot, które pomieściły 56 rod·zin urzęd obecnej około 3000 członków. OgÓlna 

- Dlaczego pan pJP ptlnuJe , swe~o 
psa? 
, --,.- Nie mogę go dopilnować, skoro 
pan Pokazuje mu swoje ~ości.„ szy • • „„ ••••••••••••• „„ •• „ ••.•. 
fELJETON I 

ll!l'Mm••m11wmmam:nm1+111•11m:ma„mwawca:waa••11-1111111:m•1wm•111 v.--artość domów, należąc~ do ni·ej wY' 

PloJa ,,grypa'' 
Za c:z;asów mojej mlodośc grypa jesz­

cze nic bvla wynaleziona. Wtedy zajmo­
wali się lekarze wynalezieniem zapale­
nia śJepeJ kiszki, która też jest nowocze- · 
sną chorobą. 

Do niedawna pokpiwałem z wszyst­
kich ludzi. mówiących o ~rypie. żarto­
wałem z s1erzącej się wo~ół mnie psy­
chozy „zaraźl.Jwości" i mawiałem do sta 
ryclt zna "mych: 

- Ja s1<; w to nie bawtę_ 
Dopiero zeszleJ nieJ·dell. wieczorem. 

kiedy właśnJe tłwnaczrłem tonie, Jaki­
mi .. słabeuszami" stall się teraz ludzie, 
kiedy lt:kką niedyspozycję nazwali gro­
źnym przezwiskiem ..grypy" - uczu­
łem nagłe. te mi coś przeszkadza w mó­
wieniu. Zakasłałem. chrząknąle111-

- Masz chrypkę, kochanie, - ode­
~ała st~ zatroskana-żona. 

t • 

-- - ~ „„ ~ -

t'\ - Na nto.§ć hostią, dlaczeg-o stoicie t nie ratuJeele? ·- ,, , 
- Nie możemy 1 Właśnie założyłe m sle z moim vrzyJaclelem, kto l:. was 

zglnłe pierwszy. · · llczyullem wspaniały ruch przeczą-
t.y. l-hciałcm go Poprzeć słowami, ale z iiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim~iiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiii" gardła dobywały się tylko Jakieś niesa-' . w MMAPM®WMMlilil·"OS'łW!!W*illM#i$i*W 

E~~.::!~t;~;la~~&E:f~ Pomiatany z~ra~iaoy i mor~~wany 11ne1 włHn2 iou0 
Jakby nadymano olbrzymi miech- Jak- ' l.J ~ 
by Dll w mózgu wykuwan<> kawal rozta mimo wszys-tk. o nie przesta1· e 1· e1· kochać 
tone~o telua. Jakby weń bilo młotkami. 

.ll::=~~u:ie0:~aro1'bip! I błaga sąd o uwo!nienia zbrodniarki. 
dzl~wać sio - kata.strofy. Byłem oburza z Warsµwy donos~: · f ta prze<łtem więkisza ilość wódki dooała 
n>ł Nie znoszę czulostkowoścL · Niezmiernie ciekawą sprawę rozpo-' an1,nuszu zbr:ocl.niczej kobiecie, która to-

·;;: Ale do· łichał Kuźnia w moich pfer- mawał Sąd Apelacyjny w Warsizawie, porem zadała ci.OS ~ien,a~oa~mu mę­
łłach o~orzyła filJę- w moJeJ głowie. Te odsłaniającą potęgę miłosci mężezymy, rowi. 
tu-czuje wyraźnie ten łopot l to dęcie kt6ry pomja~y. zdradzany, mordowany Jęki niesiczęś1iw~go przehud~iły c6r­
łrllęćhów l teu napływ g-0rąca W całem wreszcie prz~z . włlaisilą t0nę _.._ mimo kę . Jasfrzębskicli, która spała w sąsied-
ciele.. . . WS1Zysbko nie prz'ęosfia,je jej kochać. . ruej izbie. · 
"' - OorączkuJesz kochą.nle, masz gry- ł..awę ~a.rlonych ~jęła mł'Ocia, zd!'o Dzie,V.Czyna wbfogła dlo rokoju, · w 

t>e! - mówł,tona energł~zhie i dotyka wa wieśniae..n' Stanisława Jastrzębs.ka, tej chwili morderczyni rozbija~a szyby o-
sle lodową ręką mego <..zoła. Nie bronię ostkriOD.a 0 usiłowa;nie zgładze·ttia męża 1.ieane, wołając; 1 , 

.się · więcej I piję herbatę; zażywam po- k 1 bH - ed 
,sr..tsznie trzy proszki aspiryny, Jak oqgiś swego, : t6regą poś·Ui .• ia. prz .. cztema- Banrdycil Napad! Ratunku! ~'~ 
w polu, kiedy na ból zo,łądka otrzymy- stoma laty. . • Dochodzenie stwierdziło niemwodinie 
Walo się aspirynę, a na odmrożenie pal- ~rzed worną ~ł.~nikii;>wie wyęirmgtro- wimę JaJ8-tnz'ębs1kiie, i ju~ po pewnym c·za-
có „ • t · · w.ali do Aan·erytkh UlCtułali t:r.ochę g.rosza, sie zajęła ona ławę oskar.ż,onych w Płoc-

nosł z górą 12 mtljonów marek ziłotych~ 
(szacunek przedwojenny). -Zaś obcią,żoJ 
na jest kwotą 1.780.000 zlotych. 

Całą akcję budowlaną spótdilelin!a 
prowadzi na podstawie uzyskanych kre 
dytów oraz z dochodów z pOsiadanycb 
domów. Dochody te są dość znaczne. 
bo wynoszą około 40,000 mteslęcznte. 

Przytem komorne pobi_erane za lok2 
le, jest bynajmnd1ej rtie wysoki·e. Np. ma-
gistrat pozinański, który prowadzi na 
własną rękę akcję budowlaną pobiera 
za m1eszkan.Le 4-pokoJowe, oddawane lo 
katorowi w surowym stanie 140 z.l. m'e 
sręczni'e. Do tego dochodzi osobna opla, 
ta za mat!lo i wodę. Spółdziefo.l:a. uirzęd 
nicza takie samo młesz.kanie, ale kom~ 
pletnfe Wy'k:ończone wraz z centralnem 
ogrzewa:nhm-1, z; oświetleni·em i z 'v od<": 
wynajmuje za 144 zt. mie~ięcwie. 

Dzi,ęki tej akcji, dztś iuż 855 rodzin 
urzędniczych w województwie poznań• 
skiem mieszka w warunkact1 ku!tural• 
nych, w mieszkaniach schludnych i nie­
drogich. Dotychczasowa dzlałalnoM 

spótdzelnl gwarantuje, że przY'tla}mnieJ 
drug.te tyle mdzin otrzyma mieszkanrai 
w czasie najbljżŚŻym. '· 

Jeszcze jeden maty przykta:ct, Jak roi 
wija się żyde spótdzielcza .w śr.ód . UJr.z.ę4 
ników poznańskich.. 

Istind·eje w Pozqantn: r6wn.iez ~pot„ 
dz.rclnia uTzędników plYlslclclt pod nazw~ 
„Konsmn". Spółdzielnia ta posiada wie\ 
ką nowoczesną piekarnię ńiechaniczną;, . 
która w tej chwili wypieka do 8000 OO. 
chenków chleba dzłeunte ł ma możncś6 
regulowania cen chleba bezapelacyjni~ 
na rynku w Poznaniu. 

w_. u.' nogi ez aspirynę._ poozem powródli do kraJU· -, ..c:dJ:ziie ur~ą-
T b l b h t W I s kim Są,dzie Okręgowym, który zbrod-

eJ nocy Y em o a erem. a czy- dmli się na właisnym. grUlllcie w Jad'OIWie . ~- k 1 i-:. 1 t · "k' · · Piekarn1a ta mote, wypleka·ć dzfen• 
Iem z olbrzymią statuą Buddy, która się Stanisława . J":s'trzębs1ka pomiatał~ nr;ar~ę SI aza na o a c1ęz ie,g,o w1ęzte- . 14 OOO .... „ h nkó d uk·11 ~ 

· al ł t • ł h l · "' ma n·1e . uvc e w W on:ralil ..... 
~a 2g:~1i:t::wyama''1ori!~~ ~~w~j~:s~~~nj swyed ~ężem,k kltóry hzo~gał si~ '_Y'Iltiost ·w mięcfayczasie mąż jej ~ude~ wych chleba. . . 
nagle - o słodka grozo! - ten monu- prz · · .~ ~- '° anac. '. 171e zwa aiąc na wprost po operacji . czas21ki pozostał ,przy " . . . . 

tal h . 'ł . . k WISZ)'\Stll\'le :nt1Ji.czemn:osc1 zony - rozpust- życ'u obaircz.ony l!Jla całe życie zu:pełnią Konsum h:czy obec .. me 5000 czto11• 
men ny gmac zam1em się w tancer ę nicy. · · . , " . . . . , 
kabaretową„. Ale. kara nastąpila na tych- ś . ..t~- · • . hł· . . _,i! _ .J głuchotą. - kow. Jednym z naJbl!zspych Jego zamft• 

. t 6. . I k ł wta>ClxOW'le • c: op1 z-ez:nau p.rzeu p . d ,_ " ó . t b d . I d . ~-
m1~s : m ~ nau~zyc_1e ~e. sz o y ludo-· sądem, ie Sta:n:i$ława zawS!Z'e była „łasa · o ~eiwnym c:ns•1'! o proKu:a:~.ora r w Jes wy u owame wzg ę me Zęll\~ 
~~J ~rz~noc1ł ~m1e z całeJ siły. Mtal~m u- na chłoipa'', prowdkowała i:cb, wi•odąc I w~łynę;o p_?daruc o.ca?~e?o mę'~a! w pienie własnych mbnów, ażeby ześr~ 
~zuc1~, Jakby Jego., pale~zka p~zew1erc~: 

1 

żfoie wyu?Jdane i ro?Jwyidirzorne. ktorem ?laga on o uwolmeme swe1 z.ony kowac.· w swem ręku wszyS'l!kie dział) 
ła mme na wskros. Chciałem Ją chwy.qc Pewineń,0 ra:z:u Jćt!Strzębsika udała się za kauc1ą. . d k .. k" . · '"n"'a i w ten 5 .... 0 · 
ale był to termometr który ttt1' ,;,o 1a w· • 15 

· · D b .J_! ~- ·-·1· · 'l' 1 .t.-! PI o u CH mą 1· I PteC„,r " " • 
. . • , „~ L,.} . 1a- 1 z mężem na targ, po pow.rocie qo domu o Zi ro~ namuwr 1 Ją z l uiu:z;1e - - • • , 

~rue. ~yJmo:val.a z pod przyc1smętego : opowiadała męfowi, że w okot~y k.rątą , pisze n : esZlCzęśliwy mąż. sób w dalsz~m ciągu obniżyć cenę cht 
do ciała rar.:ue11ia. • „ I cyganfo i wobec tego kazała mężO'wi, a-j Sąd Ape.Jacyj,ny w Wrur.g~ruwie p·o wy- I ba w Poznaniu. = w·~i' -falsłys3z9ał8e,m JeJ dgtos .. d· . 1:ły sip-ał w domu, ni~ 7,:0,Ś jaik zwykle w I sł~'cha,niu gł.osu~ oibro:ńcy acw. Dą.bro"".-1 Jest to ' dzia!a:lność impon11jąca . . Ob' 

a o„. a , · - O. nowie z1a- stodole. I sk1cgo wyrok Sądu Okręgo\\ ?~o uchyhł . . . , , . , , . d 
Jem. . Jastrzębski poz.O'l.'fał w domu. Noi: i skazał zbro'clniad.~~ na rl:arę 4 lat cięż- JaknaJrychleJ Łodz mogła PÓJŚC w sla ! 

Następnego por~nka miałem wc1ąz zapadła, dokoła ws,zysicy zasn~E. Wypi- 1 kiego więz:ema. Poznania. · 
jeszcze w ga~dle. 1akby knedelek w zu- -~~~~~~$lWiWBfiłAiliiii$§iiiitldfłlt'•l1it!!S!»*węąę.·MJa a4aa4liiM !I 
pie, a na mmm Języku bvly uwarstwo-
wienia białawe jakby z antydyluwial- Teraz zamieniono mnie w nicmowlę. l trze tureckiej faźni. ściekały ze mnie kro brzucha. Prawda„. od trzech dni nie jCJl. 
nych okresów 8wi:J.ta. Owinięto mnie w olbrzymie ·wilgotne 1 ple jak z zepsuteg;o kranu wodociągowe- dłem.„ 

Rozbrzmiał dzwonek. Wszedł lekarz. pieluchy i w trzy koce. Na głowę nalożo l go. Pływałem jak owe damy, które upar żona promieniała. Lekarz przysłał ra 
ZQ:Iacał mój puls, kazał sobie pokazać no mi turban z wełnianej chustki naszej ły się przeplym\ć kanał 1 a Manche... chunek. , 
język, opukał mi pół ciaJa, powiedział . kucharki, tak że tylko koniuszek .nosal Po goc!zinie \vy pakowano nmie i osu- Żonę ucałowałem, a rachunek odtoż) 

. .grypa" i flirtował i żoną. · I melancholijnie na świJ.t wyzierał. Potem~ szono jak niemowlę. Ilem na bok. Ma czas. Niech się odleży .... 
' - A widzisz -:- zatriumfowała PQ je- przemocą otworzono mi usta i wlano go I tak przez trzy dni... I tak się skończyła moja irrvpa. 
go odejściu moja i>Ołowica - orzecież rącą herbatę z sokiem malinowym. By-- ·wczoraj obudziłem się bez szumu w ~l'Zr 
masz grypę. · łem uhe·7.włant.iony. Parowałem jak wnę gfowie, natomiast z , wielką dziurą w • 
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Kradzież 17 ogonów końskich. Nag hinduski, który · leczył lekarzy. 
Zbrodniczy fryzjerzy ostrzygli czworonogi a la 

garconne. 
· Warszawa. 20 lutego. ,. Kradziet kot\skicli og·onów jest tem 
O l)Odobnef kradziety poLi<:ia war- dziwniejsza, że w nocy w stajni spało 3 

awsfta iazcze 1ue słyszała( Wczoraj w parobków. 
· komisariacie zan;iekłowano ni mn:ie<j ni Gdy rano Limanowfoz przyszecłł do 
}lęcej - ty!lko o kradzieży 17 końskich stajni i ujrzał swe rumaki tak fatalnie 

lilfollówl sku:rtyzowane - o mało trupem nie 
W jaki sposób? - zapytacie. Otóż padł z qziikiej pasji i· ro~aczy. 

tprawa prrJe<łstawiał.a się tak Niejaki Miotał się po sta;ni, krzyczał, a na 
Abram Lim.a.nowiez ma kantor przewo- głowę Dliema.nego :dodz.ieja końsilł.ich o:.. 
~ przy ul. Twardej nr. 60. Stajnia g~ów rzucał straszne przekleństwa, się­
~ Abrama składa się z 17 pięknych gaj8fce aiż do dzie$ątego pokolenia włą-
J rączych rumaków, z których każdy CZD.ie ••• 
;zcąa się, a właściwie do niedawna PrzekJiemtwa me pomogły, przynaj-
lzcrycił bujnym ogonem, mniej nairazńe. :({on.ie stały przy żłobach 

Aliści w nocy 1le śrocły na czwartek smętnie machając poz;oSltałoośoiami ongi 
"'8,ł się f.aikt, dotąd d\ta wb.ściciela koni pięknych ogonów · 
mpełnie niezrozumiały (koniom prawdo- Rozpa~z Liman·owvcza jesi: iem wlę­
podobQQ,e jest to obojętne). Przyszedł ksza, że jak twierdzi, st.racił na tym fj­
mfanowicie ktoś do stajni i wszystkim 17 gilu ze 3.000 złotych. Kon:i·e z.ostały fa­
kon.iom poobcinał og<>o,y! Kie<:ły się to sła tałcie oszpecone i każdy z ruch izrz~d­
ło, kto to , z:robił i dlacz~~ - · niewia- stawia obe-cnie warto$ć przynajm.m-ej o 
lłamo. 200 złotych mniej'szą, niZ poprzedindo. 

Ak.cja krwawych spiskowców. 
"'Narzeczeni" sublokatorki masakrują zacną rodzinę. 

· Warszawa. 20 lutego. I I patrjaroha wydał rozkaz. by wszy 
W domu nr. 17 przy ulicy Gęsiej za- stkim narzeczonym panny Gitli zamy­

aueszkuje czcigodna rodzina, na której kano drzwi przed nosem. 
czele stoi długobrody patriarcha, p. ·Ge 

1 

Ale sytuacja ta:ka nie mogła utrzy­
l:lale Uberman. mać się dlu~o. Rozflirtowana subloka-

Przed miesiącem pp. Libermanowie tor'ka sranęla na czele sp.isku, który za-
00.najęli ma~y pokoik sublokatorce, pan kończył się krwawym na.padem. 
nie Gitli Szwarcfus. Wręczając zada·~ek, Wczoraj o ~odzinie 5-ej po południu 
niewiasta wzięła pana Gedale na stronę do mreszkania pp. Ubermanów wtari;t-

lnteresuiący proces 'w Paryżu.-W roli świadków zja­
wiają się zawodowi lekarze, którzy głoszą chwa~ę maga 

W Paryżu wywołule obecniie dużą na'k mam głęboką znajomość ciała ludz.­
sensację proces, którego bohaterem i1est ki;ego I wiem rzeczy, których ond n'k 
p. DeranchauC:. Varma. mag hinduski, a wiedzą". 
raczej, śdśl•ei mówiąc; voga, wtajemnJ..: Sensacją procesu byfa cala falanga 
cz.ony w arka-na wiedzy okultystycznej. k1ijentów hi11duskiego maga, między kt(1 
-Astrologowiie. którzy byli obe•cni przy rym1 ni1e brak~o równ1·eż sporej liczby 
jezo urodzePM! w Amritsar, podobno u- zawodowych lekarzy. Jeden z ndch np. 
przywi'.Jejowańem mJeściie boga-Słońca, doktór Simon, oświladcz;ył publicznie, iż 
przepowiedzi~li. iż lepiej niż ktokolwri·ek I ni•ęzdolny był do tego. aby sam móc się 
unny Vanna potrafi leczyć ludzi z ic'h J wyleczyć z dężt<lej choroby, przyz.naje 
wszelaklich chorób. zaś otwarci·e. że cudu tego dokonał wla-

Maig Wndus'k1 rozpoc.zął swą karjerę śme oskarżony. faru innyc:h !eka.ny 
zdala od d'zJi:edz.ilny medyczmiej. bo od uznało ~11:.a za tn11strza ~sazu :L stainę­
handllu perłami. na któryclt za młodu lo równa.et. Vf jego 0-'?rotlll.e. 
bardw s.fę wzbogacił. _Następnde 7,amie- PoJ:l~e.p:1:e na sa1u wYwor~:y zezna­
sz.kał w Paryżu, aby ra,'tować tych. któ- nifa ro~J3!nlłna Kem~zkowa, ~to~y. na z:a­
rych nazywa „Slierota.mi wiedzy medy- pytanie pnewodn;uczą~ego, Jak.1 Jest ie-
cznej" go zawód, odp(,YW11edz1al; 

· . . . - Jedyn·ym moim zawodem jest cho-
. Jest r~.eczą mozbwą, ze J>. Varma ob- roba. Od tr,zydziiestu lat leczę się bc·.z .. 

darzony J'e$i: nad naituralna. władzą J.e- sktrteczmlie u r'<>Zmaitych powag Jek.ar­
czenm 'lud'Zli. skiclJ., jed'YlJym zaś c.zlowi·eldem,. któo 

Dla ~ł~dz sądowych .Jednak. naj- mi przyndósl ul11:e w derpienlin, jest o­
korzystmeJSzym argumentem. I dlatego skarżony tu wta:śnie p. Vanna. 
t-0 ostaWi.on:y mag, zamiast zasiąść na. Inny znów pacjent veznaf, że mając 
złotym troni'e. przyobi1ecanYm mu ongiś dawnnej unierucbomiona. paraliżem no­
przez .ast~1o~ów Mnduskich, . zaj·ąl o- 11:e. obecqłe, dlfrękl mbiegom 1'ekarza­
negdaJ mlle.JSCe na t'wardej ła\We aresz- masra.. stal słe nawet... S'.POrlowcem. -
tantów przed sąd'elll paryskim. oskarl<r Obok śwtad!ków, podooszących pod nd'e­
ny o nrelesra:lne W'YlroąyWanie pra.lctyld biosa zastuj.!if oskarżoneR"o. uihierali d~ 
lekarsldej. .ilnnf, którzy tvAerd'2l!lli, te każdy grosz, 

W czas.ie J)roCICSU - me grzesząc wydany Il!a retro lekarzia-maga, jest wy­
CI1iOtą skromnośai - oskarżony · porów- rzuoony w broto. Wobec ta'k sprzecz­
nywa-ł sre do Pasteur•a.. który „podolJ- nych ovilil.iJ., sąd ni'e rozstrz.yg-nąt na ra­
nie jak on. leczył l.ud.zi. nfe będąc leka- zle spraWY m odtożv·ł ja na tydz,~eń. oe· 
rzem" i twierdzli~: „panow~e dloktorzy Iem zaczerpndęcia dalszych „za & pri..e­
mogą Ill'ie sad•zLć niekorzystnie, ja Jed- ci'w" w SDrawie oskarlonerro . ' 

ł szepnęta: · nęto siedmiu mężczyzn. Mieli złe błysk.i C k • d · 
' - Ale ja panu zwracam uwagę, że w oczach~ a w dłoniach laski. u I er z r ze w a 
do mnie przychodzi narzeczony, . wic;:c Na głowy niewinnych ofiar posVPa-
żeby nie o to nie byto ambarasu. ły się dosy. Po masowej siekaninie. na Sensacyjna doświadczenia uczonych nramuJckich. 
~ - Narzeczony. Można! Niech sobie pastnicy uciekli. Na miejscu pozostała 
przychodzi - odpowiedział dobrodusz czwórka rannych. _ Sprawą otrzymam.ia ctikru z eet•zy I i ri rebor·~ che~ wyszedł cukier 
by obywatel. , Panną Gitlą Szwarcftis i JeJ przyJa- zajmują &ię od lait k&u mecnliect cliemi- biały jak śnieg. 

Istotnle. natychmiast po wprowadze clółml zainteresował się kontlsarjat. cy, W og6Jmydi ~ 91>os6b otay~ 
fliu się sublokatorki, zawitał jaki~ bru- !l•.uto.~ !lf.o.fA! "'"' d.o•.o•.u.•.u.tu.~~ul.U'~ W rom 1913 ~onJal!).1) 'W' liaJborator- ll?-ywain:ia kryształu Z drzewa przedstawia net, a nazajmrz zjawill się dwaj siatyni•. "J,n,"r'-.-,,.n,ntn,n.n,nnn•"•"•"9"•~ jum dr. Wi'Ista.lera w Stu~cie szereg Się nast~ią,oo~ • 

Spokój panujący . dotychczas w zac- dośwd.a.dczed. Trocmly dnewm.e suszy się w ł. ""'· 
nej rodzinie, prysł. D:.wonek w przed- Lekarz- dentvsta OWd j.edtn.ak tt „„ to- bębnach óhtQtawydi i podld.a.;e dzliał&JO.i1. pokoju !~tika razy dzi·ennie anc .isowat er 0 zymany ·wt me kiwa611 solinegc> 
przybycie nowych gości, a 1,). Liberman TADl!USZ B Ił a ao dą,. okazał ~ę. nie7Jd:atny do urtytku - Otrzymany. syrop odwadnia się i o. 
nie mógł się tern.u n.adziv•ić. n ~ nun był brudlny 1 mekiwały. czysre:za. Czy jedinaJk cukier dlrze:w!Q.y po-

- Przecie ona mówi a, że ma tylko Dopiero przed kt1ku:n.a:sllu dniami u- siada talką s:amą wa:I!tość odlżyw.czą, co 
iednego kawalera. Łódz, Nawrot l 1a Tel. 25-2~ dooikonafuino vryinała.zedt d!r. W&taten buraczany łub trzcinowv - a:riewiadomi:> ~~~~.._._.._,~ ....... .._„ __________ _.. .... _. .... ._ __________ lllm! ____ --.i __________________ ~----------------ami------------------,..,...~~~ 
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dy zziębnięci ,,mainlfestand" ipocęli oo-I · Usiedli i um6wi1i trunki. Prz.zz cały 
raz Jicmiei opuszczając „stanowiska". czas KarOI nie zaprzestał gorącikowyd1 

Niie było zreszt.ą, jm po co oz-etka.ć, I pos.młdwaii cza.m~o d1omiala. W śród 
gd)llt gości ip.rzytbywało tera.z oorM stłoczonej masy. zauw.a.tył ;a.ką& zn.ajo-
mniej. . mą ~ Przyjrz.ał się dakł.adniej i 

· Wtedy to przed wejścl001 zatrzyma- stwierdził, ~ jest to komisarz Piasecki, 
ła się taks.ówlka, z kttórej - wysiadł Kairol ubrany po cywilneanu. Nosił eleg3Jndki 
Wi.nJdJham w łi&wany•stwłe ~a.na. Od- smdk.m.g i lakierld.. 
&li wie:rlX:lntie dkrycie do s·mtni i odali - I ten $ię 'Przebrał na maskaradę po 
się na główną sa.lę. . . swojemu rzekł Wiindlham. 

31 Stanęli w drzwiach.., ude!'Zy'ti nieisipo-- - Kfo? ~ zapytał Ekman. 

Czarne domino. me mo~i isobie dać rady trzej policjanci. t~.imym dotychczas bogactwem i ory- - Ten. twój komisarz ••• 
Tłum· gapiów ohse'twową.ł :z; bez.:. gtriafoością dekoracji. · . - Piasecki? Aha, widzę go„. Na sta 

Na spo!oojnej za.zwy.czaj ułicy Prez. myślną ciekawością wchodż4ce do wnę Tw6:rcza fantazja arlysfy zamieni- ,nowiisku. Dzielny. cMop.... • 
Narutow.iicza panował ruc~ niepoW\S'ze,.d- trza „niaseC7Jki", wyra:żrująic na głos swo ła S>alę n.a zaw:e:s21oną w ·ptze.stworzaieh - Na sta1l.owisku? Nie r()ZUJmll.em„ , 
ni. W s:tron.Q gmachu „Filharmonii ciąg- je złośliwe uwagi. niebiesk.kh planetę. Jaki'e.ś eg~oty-cme - Czy: sądzi1Sz, '1:le przyszedł tu Sll, 

oął nł.eprzewa~y s~ dorotek, a ~ , na . _ Spójrz _ n<>. Moryś, 00 tę „mas- rośliny, paJJnly i kwiruty, ." zwisały z baiiko baWić? 
cb~iikach .roił-o Się od przechodn,ow, kę" •• To jest przyjaciótka mojęj babki_ nów i pnęły się d01koła kolumn. Wy6tyti - A po co! 
uda,ących się n.a maskaradę. I . b k" zowane domki w których miefoiły się - Po czarną damę. Nie opuszcza od rue oozC?J 'li. ' , d!ku b · · edn • Głośne swobodne romnowy, wrtzaski i _ Maseciko obcais zleciał .•. Ot tu 1 bufety a-J:bo kołek tury loterji fan1owei oweg·o W}"Pa z to ą am l ~ mas..-
&-ąibe.k sąmochodowych i naw-oływaiQ.la 1 tu tu... ' · ' ' wwos.iły się tu i owdzie, ciesząc ~ię wiel • karady. • 
d:oro.fJkarzy stwarzały tern dziwny n.a.- I ' _ Rety, ale chudy babsztyl... Dmu- kim pow-odzen·iem. SufH miał wyohra- ~~I ~uknął c.<>~ pod n~em 1 ~-
st.:rj nocy karnawałowej, któremu każdy t.-A. óci . ż t . . t k' . żać przest~zeń międzyplane•.arną, u- chylił ktel.iszek komaku. Zrobiło mu Slę clllł<łc, a przewr się... e ez 1 a 1e 1 •· • • tli Ja:kaś d.u.smość młody człowiek poddać się musi. Ba, n'e mają nadzieję na powodzenie„ Koniec pstrzoną niezliczoną ilością gw\azd i pła rueiprzyii~e 50r~®· ·. • „ 
tytko młody. Wśr6d różnobarwnego tłu- . . · net. legła na pterslach 1 męczyła ~o mewy 
mu, zdąta.iącego na d.zisiejlszy ba:l masko , SWia-ta„. . Całość p.rzeid•stawiała się b!łid'ZO ełek mownie. Przypisywał to osłahieinitt po 

. ł był ~-'-ta .. 1. b . Spostneżen:om tym towarzyszyły . . . . chorobie wy, mema o o przew> w1c1e 1 o u 1 • • • h Łownie t 1mponu1ąco. · 
łc:i, poważ.nie jut obarczonych latami. i ~ ka~ym .r;:~m p wfb.uchy smiec u lize- Tańcrono dużo, lecz z trudnością po- - Wyjidę trochę na schody.„ - ~ 

Ale szło to wszystko raź·nie naprzód ~~ei ga':'_k1 
•
1 

· . 0 tcia1~cj śp~acowa z ruszano się po obszerne1 przestrzeni. do swego przyja.ciela. , 
- beiz wTJględiu na wiek i stanowisko sipo gouną poui re.s ema gor iwo cią. Nasi przyiadele roz.gią;da,li się c·etca- - Co d zn•owu sitrzeliło do głowy?, :' 
łeczne. Ledwo rozkwitła szes.nastolatJta - Rozejść się, rozejść. Nie tamować wie dokoła. Bkman szukał zna,omych. - Duszino mi. Za-c~ę trochę świe 
ob~k. matrony w balzakowskim wieku, , ruch~! Rózej~ć s::I , . I a ~ind?1~n. - jej, czarnej d~~·~· ;Ila kt6 . że~o p~etrz:a i. wrócę.. . • 
Uusc1utka ku-chareczka obok damy z to- . · Nie na. Wtele ie.dna~. p~zydawał.a . się ! rei własc1w1e przybył na d?'1s1e·~zą mas-I Podiniosł się i, prz:cisika·iąc się Z w ... : 
warzystwa, młodszy ek61p00id)'enl obok mterwenqa przedstaw1c1el1 władz bez- , karadę. •Teraz dopiero zdał sJ'b e spra- dem poprzez tłum taniczącyich, wydostał 
dyrektora ba·rrku. i pieozeńs·twa. Tłum, • WY'Party z jednego : wę, jak bardzo znai<duie s1ę !)Od wp,y- s'.ę na schody. Oparł się o ba:rje~ę 1 .za„ 

Panie był-y pr~~wa;żn'..e w masikach, pun1kłu1 zbieirał się na drugim. i wem iei taje~nicze~o .:;:ur~ Serce biło p~lił ~pierosa. Był-o tu zupek~~ ipustto: 
lek t~o wymagał.i or.gamzatorzy „Nocy Spsano k.i'lka prot·ok..ułów, a dwóah .:-.u gwałfowme ~dy pr1;eh1egat wzro- N1:c dZlwnego. Zabawa wrzała JUZ w ca 
u księtżyc·u", najelega.n:ts.zej, naiw&ra- i:bytnio awanturujących się j.egomoś- Idem tłumy rozhawionyc.r g:>s ~i Jęj je-

1 
~ej pełni. Nagile 1.l!Słyszał doohod.ząice _ z 

Q.ialszej (według zapewnień plakatć-w) ci6w odipiowadzono nawet do komiisn1 ja , .foaik nie dostTze~ał. dołu jakieś kroki. 
maskarady w hie·żąeym karnawale. tiu. I Zwrócił się do Elkmana. Od'WII'ócił się i zad:rał na ca•łem cie4 
Przed s.am:zn. gmachem „FHharmooji" : Sytu.acja ule~l~ dopi.ero wi·~~zn~j I -Za fmiemy stolilk. ~()lb:z.e7 łe. fP.-c~).t 
tlłwonyl a.~ tuż t.ywy za.tor. z którym oopraw1e o godz.ma.e wpoł d odrug1e·1, kie - Owsze:n - zgodził się za.p~any. 



Czy istotnie społ1cz1ń· 
siwo amsrykańsklB 

ieil arn-rnolłiwe 1 
Nie! 

łvew-York posiada nai­
w1ąkszq na świaci<1 

prostytu.c1ą. 

Obłuda, właściwa calej anglosaskiej 
fcułturze obyczajowej .sprawia, że o ..>by­
czajach zarówno ang!ełsk!cn 1a~ amery­
kańskich panują u ·nas nojęcia na oko zu­
pełnie opaczni ... z reguły od rzeczywisto­
śc i niezmiernie ocllegfe. 

Sądząc wedlug opinii prasy amery­
,\afJskiej, która zgodnie holduje opinj! 
s·,viętoszkostwa, obłudy i ckHwej Cll·Ot­
liwości, jesteśmy gotowi wyobrazić sv-
hie, że w bogatej Ameryce ludzkie zm)'• 
sły i n,amietności trwają cią2le Jeszcze 
w stan1e tego półuśpienia i niedorozwoju 

Roz\l~ój ~adlolelefonii w Polsee. 

KralCO'WS!iB staCJa rad)otelegranczna UKOtlceyła monfat. riowego masztu antenowęgC) {Pata 422 rn.J. i: 'I prawo....:. apara­
tura stacji nadawczej; mianowicie: „prostownik„, który sluiy d-0 przemiany prądu Żmiennego na prąd stały o wysoldem 

· napięciu t O.OOO volt. · · · 

jak w społeczeństwącb ubo~icb. Jes1 to 
oczywiście najzupefij.iej falszywem. Uty r 
wanie, przeradzające sie w rozpustę. któ l 
re zawsze i wszędzie towarzyszy nad· 1 

miernemu dostatkowi, w Ameryce z pę"W : 
n ością nie jest mnrejsze lecz y.riększe f i; i 

we wszystkich z największ.ęgo tzw. , <:rc··itiS"' •iiz;: q 1 - · · CES . L.J!...._,. * ~IJillllllllill]l., ~.-~--!'11!· .!_ !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
psuda." słynących stolicach europejskich - ., ·· 

Natomiast formy je~o są w Ameryce N1e„ w~ nadawcza radiostacła w Poznanru. w jaki sposób' żegnał się 
!J~z porównania dziksze I brutalnłefsze ze SWemi żołnierzami 
n•ż w .Europie były przynaJmnłeJ do ni~ 

<Jawna. co się tłumaczy dostatecznłe róż N ap 0 Ie 0 n. · I 
nica poziomu kultury -Obu kontynentów. 

Każd·ęmu wfadcmro. że w Ameryce Dnia 20 k\'~ełnia 1814 r„ na dzłedzłń.. 
l!ie wofno zaczepiać kobiet na ullcach łub Jcu p;ił<lCU w Poutainebleu. rozgrywała 
miejscach publicznych, 7.e Jest takte bar I l się scena pamii:tna: Napoleon I żegnał 
dzo ryz;ykownem umiz~a6 sie ibyt ener- • }si:.;. po podpisaniu abdykacji, z żolnie-
~icznie chociaż z zachowani1em eleme" ~1 rzami swymi. 
t h :j Na dzicJz.iftcu tym stanęły pułki: 
arnyc form przyzwoitości. WladonH j t-s~y i 2-gi RTenadjer'ów starej gwardji, 
że sądy karzą za rakle rzeczy i ttłepoje l · 1-szy i 2-gi i;trzelców, wreszcie pułk 
u nas surowścią. Za zaczeplanfe kobi\'i fozyljerów (iusiliers chasseurs), wszyscy 
na ulicy najmniejsza kara to grzywna lw bermycach i z wąsami posiwiałymi od 
kwocie 25 dolarów. Można Jednak_ ~czas6w Arc0le i Mareng.o .. 
żeli siema srezęścle - oberwaA kilk .i ł Napoleon st.afląt przed sz.eregaini wia-

"' , rusów w towarzystwie jenerała Petit i 
godni a nawet mitesięcy W'iezt·enia. z zawołał: 
>kradzionego całusa można by~ skaza- - Nie mr.•gę was wszystkich uści-
nym na karę Jeszcze srozsżą, bO na mar- skać, ·więc ttścisn~ waszego jenerała. 
zerlstwo z - okradzioną. Ładna. historia, lClJodi jenerale w me objęcaJ · 
niepra wdat ! - · I A uścisną,vszy jęnerala Petit, wśród 

~wzruszonych do łez starych swych żol-
Jak w takim ra<ziie godzi sfę m z fin- 1nierzy, rozkazał: . 

nym powszechn~'e znanym faktem. ie np , ' - Niech przyniosą .mi orla! 
Nowy Jork J>Osiiiada największą na śwl . ·aow. nowel rad}ostaen nadawcze) w ł'oznantu PQ$łępUje szyl)Jeo napizoo \ Przed cesarzem· stanął cliór~ży t ... g(). 
cle prOstytucję, że Venus Vulg. ivaooa ~r J • pułku grenadjerów i „pochylił sztandar 

• e. „,, _,,}1fozona zostanie prawdopodobnie Już . w lutym. Audyc e . rozpoczną su~ przy- atlasowy, na którego drze\vcu widniał ' 
WUJe tu swoje najśrmelsze rządy. Oto go . - puszczałnie. w marcu. · · orzeł cesarski, ku ,.małemu .kapralowi" • . 

bdządsię ze sobą te złą.w.iska w' sposób'! ' AA '#i&WWFWMW .„ . Napoleon ujął w tęce atlas i przycir 
ar zo prosty. Najpierw pierwsze twi:er snął kilkakrotnie warg_i do . niego, mó- , 

d~e~i·e ~i~Jetyst p~a~dd~w~ml_ • ~e- ~ zaeze -.Ja· k w1•dz1• .. św1•a·t· ko-·b1•e„ .. ta wiąc: Drogi orle!Niech .i>ócatu:1ki. te ci.: .:: 
p1-eme ·o te n e 1

· "'1e 5 e i reguty do dezw.ą się we wszystkich .serccidt <likr.;. . „ 

kozy, ponieważ w wyjątkąwyc:tt tytko nych. żęgnajCie; __ '<li1~ci! ··· .Zxctcini~ moie' · -
wypadkach kobieta zaczepiona . skarży która została Wypuszczona na WÓIOOŚĆ iawsze towarzyszyć- wam b~d<t. Nłe zr4- . 
się na to przed władza. za skradzionego · · pominajcle o mnie! . _ 
cafusa nie jest sfę skazywanym na mał- , p· a·· ·so-łafnlm PD, byciu "' wi•.zieniu. Po powrocie Burbonów na tron fran--
żeństwo, ale co najwyżej na powrórzc- 'C cuski, starą gwardję napoleońską wysla.o 

" · ·· · no do Metzu. pod rozkazy marszałka 
nie operacji z matem jej uztwef'f;fenł.ml. W roku 1S97 była •• p.iękna Lutza·~ źle. wyjąwszy pierwsze lata. Wszys·~'kie Qudinota. Oficerowie l-go pułku grena-

.. Wszyst'ko za~ polega na te"', te strona przez krótki czas przedmiotem ogólnego . wtedy płakałyśmy. Byfo nas 7S kobiet w djerów, obawiając się; aby im icll sztan­
sygnalizufącą, że droga otwarta.-Jest tu zainteresowania I bohaterką .procesu kry .sali sypialnej. Po całych nocach łk.:.łv-

1 
daru .nie zabrano, · zdjęlj go z drzewca i . 

· zawsze kobieta. , ·~' · .. n"rlalnego. Była toną. nieJakieJ{o Car-rary' .śmy. Ale ostateczn,1-ę c~lowiek się przy , ukrY.h .. I~ne sztand.ary prz;chowywano. 
Wynllrn to Jogtczme z -0pf.sartego jui -który zamordowa1 w. swem miesLkan:u. zwyGiaja„1.. Czy świat się zmienił? Dla Iw siedzibie marszałka Oudu:ota. Po po--

. · .-· .: · . · ··· '. -- . ;. • . · . - . · d . . ;. , wrocie Napoleona z wyspy Elby, ukry~ 
powszechnego szacunku d1a kobiety .jako bstoo~ rozn~zącego pfotl:.<\dze. \\te. rnz00 nie. Raz wł ziałam na podw(>rz.u przez .oficerów sztandar t...go pułku gr~ 
przedstawidelki płci. krórej iapas · ctągle dy t~ „piękna Liil'za" stała 1~a „warcie". aeroPiany, krążące w P<>wietrzu. Słysia· nadjerów doręczony był t rozkazu ce­
jeszcze noiie wystarcza na pokrycie pl). a w łłOCY pÓmogla spaleniu zwłok ofiary łam. że to ludtJi,e latają i lękałam się o s~rza jenera_łowi Peti~. a w s~adku po

1 
trzeb strony przeciwnej. Wszystkie więc mordu. , życie tych śnlialkó-w„~ Tak. wi~m. te ni mdostal s1e wres_zcle do rąk Jego pra1 

surowe przepisy w ceru ocprony ~obI~ty M.ąż jej zosfal igifotynowarty, a -ona byita w'ieJka woj~a. kapelan nam o tern f::"016i;Pfi~~~łe~tó~;e~~:e~o f~~r~\~": . 
wymyśliły nife kobiety. afe-metczyźnl we skazaną - na .. · do,iywotnie , wiezienie mówił. Mój syn przedtem zmarł. To do-. pisał _sztand~ francuskemu Muzeum 
własnym swoim interesie, aby wJen spo- 1 styeinia 1927 roku została ułaskawia- brze. Nie wo1iio m1 było go niigd:v wi- armji. · . _ 
sób zmniejszyć konkurencję między sobą na; datowano iea r..eszte kafY·i Lut~a Car dztieć .. I to było naJstrrunfe.łsze dla mn«!. W tych dniach właśnie mars~łet' 
aby nie dopus.zczać do zwyćłęstwa na• rata. ·apuśeiła celę więzienia w Rennes. Co mnie uderzyi0; gdy wvszlatn na ut.i- Po~h un:iieścił m:zy _ asyście wojskow.cł 
gfeJ siły I brutal~oś~I m~Slf:fej łei:r~ kaidy by poznać Zt'l-O\~tl . J)iekny ~wi~t, k.tÓrv od cę~ ~. z:ap-y-tuią l>~·n<i~e? . To te kobiety ~;[~8,!a~~~e~~n~~~Y:Z:!~ouym ko­
sukces w te) dz1edzmłe u~atettdć od do- rok~ t897 tak bardoo. zm;cntł swe_ oHł-' O.?sżą tera~ . ~rćtka1 ~~osy i krótkre ~pód Co słę tyczy Innych sztandarów, 11 
breJ woH samef k6błety. ·: · . oz:e.„ tuce Za tnoJeJ mlodośc:1 byłyśmy batdzłej ciestniczących w i>ożegnaniu w fon ta.,. 
Tak samo więc, jak koqteta pfietw$'V ():ćźywiście sptawo~daw~v pii7m pa elel{anckfo •.. ' Czego sobie tyczę jeszcie? inebleu, to sztandar Z-go pułku rr.enadj~ 
ki.anfa się na ulicy mętczyfnlre,ipnntewat mkteh nie om1nęH okazji, by odwj'edz:~ Zobaczyć córke. o il~ m_~ Jej na to ~ie; rów przechował się dotychczas w rodzl-
011 nre w.re. czy ooa \V'ogole. oh'ce mani· SJ„tetntą ~obiete. . . zgodzi. Wie pan. oo mi śię .naJlepiei 1>odo. nie marstałka Oudinot. ksiecła Reggio., 
f" .( t . 1 . • : .. „.., . . ...... Dtacze}fo !1i ~ tostawia.)l\"l mn'e w bało, kłedyporaz plerwszy szlam ulicą? sztandary zaś strzelców i fizyljerów przo 

... sto~ai..; s~oJa z. n m z.naJO~o~~, ta:k ;sa spokoju? ......... mówiła Lu.i.z.a - - V/~zak r,a„ To. że teraz noszą kobiety kapelusze lłę padły bez śladu. Krąży legenda. te gdy, 
•_no tez koMeta fn1erwsz~ da1e ztiak fi1\l- J}lacilarń drogo· za swe .grzechy: ;JO lat bok o wciśnięte w twarz. N~kt mnie nie pułkom tym miano doręczyć białe sztan-, 
omylny, fe chce być zagądrlięti\'i na trta- to cias długi. .. Ptzeszfość umarfa dla p~i,1a zatem. Wiem. ie . to §mleszne. Ale dary królewskie. oficerowie i starzy żoł-1 • 

rt-0wce sprowadzoną. A znakf te . §~ z i"~„ t'tlfiH~' '.·· l ja Je_stem trupetri, ćłiódaż ~ho- rny kobiety )cste~my Jtą takie. Chcemy hierze spalili swe sttandary . nat>oleoA4i 
guły tak Jasne i pewne, ze omylJ'ć s1e w d~e . po ~iemt •• „ W~ałe_ ~lę .11Je Closzy ln111.

1 

sfę podobać, ~iedy nas .ltfdzie. wid~ą. ,na• skie, popló.ł, zaś z nieb, tmleszany z wt,. , 
:, , • . · · • . . . . , .ł. . . kiedy mn _ kapel'an mówił, zi! mam p)·ć u- wet wtedy. kiedy nas n·ik:t z mch tae zna.. nem, wYPth. · 

n i ~h może JUŻ .t~lko .wó~ :vre~t!iy, kfory łaskaw i'Qna._ Wydaję . się to panu dzl\vt1e, Tak mówl'la ,,pi~kna Lwza'i po 30 ta,.. Istnieje nawet litonafJa. przedstąwll4 · 
tez za to pow1men pon1esć karfl• a4e.Jak ji!it . nai>rawd~. Nie bylo mi iam tacil wił~ · • JJca W aCJ.łlO. . . 

y ,· t 
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Wąbliczu igrzysk XI olimpjady Rozmaitości Sportowe. 

--:o:-
I d 

.1 z boisk, pływalń, kortów, skoczni, błaźni, rin-Polski Komitat Igrzysk Dllmpfiskfch za w11r Zlt gów, życia klubów 
plan wypraWJ w r. 19ZB do l\mstardamu. 1 spraw przy zielonym stoliku - całego 

kontynentu. . U$ial Polski w mi'nionej OlimpJa-1 najgłównd1ejszych dążeń naszych zvJ!iąz­
~zf.e pairyskrej dostarczył nam bardz.o ków must być zapewni'eniie w każdej 
,.vielu cennych dośw5adczeń, które obec- ga1ęz.J sportu dostatecznej Jiiczby sę- Cracovia ł Pogoń obchodzą w br. 20- przeznaczonemli do olimI»1skreJ drużyn:\ 
hie P. K. 01i'rnp. pOS'tanowil wyzyskać dziów polskich. Poza tern należy za- kcie swego istnienia. graczami. Nadto urządzali turnieje puha 
w prz.ededniu IX igrzysk oiimp.ijskich. wczasu wyjaśroać wsrrelkie szczegóły, Tournee Polskiej Reprezentacji foot- rowe w siiedzibach związków okręgD 

Na podstawie referatu ilnż. W. Znaj- dotyczące ekwi1mnlru zavrod:ni'ka. reg:u- llal. po Pranej zamier~ wrganizować 1 wych i w w!.ększych centrach, celem U· &wskiego, jednego z lcilerowników eks- larnd1ttu samych zapasów i t. p. sz.czegó-
pedvcJi w 1924 r •• zarząd P. K. Otilmp. ły, których nfeznajomość ootem ujem- na wiosne br. min. spraw zagrandrcznych. proszczema eliminacji kandydatów oli'm-
mtwferdznl w ~ólnych zarysach nastę- nfie ~ odbija na wynfku zawodów. Za- Polacy posładałą wlelkle zdolności do pijskJich. 
pują.cy plan wyprawY w 1928 r. db Am- woza.su tet naJleży obmyśleć ffi p.rzygo- aziortów zimowych. W narciarst'W'ie ustę W CzechosłowacJI było w r. 1926 -
sterd'amu f przy~otowań do niej tować jednol~ tmnundurowanJie dla za- pujemy tylko szwedom i norwegom. 168 niemiecki'ch klubów footbalowych z 
~ Prace przy~oto"Wawcz.e rozpadają siie wodników rolskfiich. odznalci narodowe 
ba c~tery cześci: i ubiór wortowv. 75 mtr. skoczył w Norwegji narciarz 7644 footbaltstamr czynnymi (na to 4 to-

1) Przygotowanre fechnkme zawod- 3) Sprawa iCT"Otnadzenła funduszów Aosen bez upadku. Jest 1lO najdłużs~y warzystwa zawodowe z 34 profesJonala-
llików zasadinnic.ze przeprowadzają od- byfa wyczerpująco poruszana nt.ejedno- skok notowany w dziejach narciarstwa. mi) i 20,462 członkami. 
JX>Wfednif.e związ.ki państwowe. Dla ca- krotn!Be t znalazła wyraz swój w odoo- Legja warszawska buduje wspan.iale Pogłoski 0 Orth'cle z .MTI< jakoby 
łośai akcJ i nadani.a jej Jednol'ittego cha- W'iedntej uchwale walnes:.!o zsrromadze- trybuny na swem boisku. Mln. spraw woj dotknię'fy został redukcją gaży z 12 na 3 
rak1tleru. p0żądane }est powołanie z ra„ nia z. z. Należy .fe<inak uniknąć tego, k h da· rjal b d I 
mienia związku związków specjalneiro żeby kluby i związki sportowe cały cię- 5 owyc Je mate u ow any, ma- millj. kor węg., zdementował dlr. Fed10r 
!Jderowni'ka technkz.n.e~o. który miatby żair 2ibiórkID funduszów przerzuciły na gis trat robociznę. Szczęśliwa Legja ! Nie we WDedniu, akcentując, te Orth jest o­
l'W~ląd w prace przy~otowawcze wszy- komisję funduszu ol:impiislde~o. lub też wszystkile mag:istraty są tak szczodre f becnie we wspanfałej formfe i MTI< nłe­
stk!rclt d.11iiałów sportu. a w momencle liczvty wyłącznie na pomoc re strony chętne, i nie wszystkim klubom sfery rzą ma tadnego powodu 00 wypowied1zenm 
~du stanąf.by ofitjalnłe na czele rządu. Akcja zbi6rk1i w katdymbądi dowe pomogą do rozwoju i pracy. Na lub zmiiany swego kontraktu z ulubfeó-
eksped'ycji.. Jako Jej kierownik. ra7lPe must być nrowadzona stale i kon- wszelki wypadek ma Legja przed sobą c ... m Bu-pesztu. W roku hrrzysk n.alety utworzyć sekwetJtmle.. · „. uia. 

łi!ka ce~trów. r:cbxe mwod'łky różne-- 4) Każda r:ał\lt sportu Wlima wyzna- wtelkle widoki rozwoju. POjedynek Zuzanny Leoglen przeciw 
go rodza1u sportów przesz.Li1by ostatecz- ozyć kapłtana dla S'Wlej drużyny, który Na odczyt rtm. Krók1cowskłego urzą- Helen \.Vi!l1s ma jednak dojść do skutku 
~ą zapr:aw~. ~k. ażeby na 'tleirrrun zawo-1 korzysttn z pefni praw i jest odoowte- dzony ndedawno w Warszawie w Szkole Czysty dochód ma być przeznaczonym 
kl~w olinu>iiskicb bvć w nailens:zei ror- dziatny za kaidesro członka drużyny. Podchorążych na temat trjumfów hippiicz a odbudowę botsk sport-owych w znin-
mte. KaipftanoW1te l)OS'ZCzególnych drużyn h w Arne ce ybyło kilkanaśc·e n · . Kandydaci <Io łgrzysk musreliby być p~ają og61nemu lderownfidwu eks- nyc , ry ··· prz 1 czonym i zburronem mi<eścfe Reuns. 
~yznaczetrl .iui w roku 1927 i przepro- pedycii. mianowanemu przez z. Z. osób, którym zwrócono wpłacone wstę- Dagflo Carlsen, relrordzlista narciarski 
~adzać rac1onalny trenmsr Pod okiem Dątenłem k!'erowników eksped-ycji py. Smutne ale prawdziwe. N J' d 't'UJ ł k Jakobf 
trenerów-specJaJistów. przyczem ba.r- muSlł być stworzieni-e w mtfejscu pobytu Po 16 IU(>SZy na fundusz OUmpłJskł po z orweg.., emen e pog os e. 
klzo ważne Jest. ~Y zawodn.fcy, maJą- warunków, odpowf.adaJących JaknatW1fę- bfera słę w Warszawie za Jazdę sanecz- został zaangaŻO'Mlny jako ołimpfJsld tro­
cy wyjechać na ~Y~lca. ~ roku .i>o- cej wanmkom w kraju. Jedzenife odUY- kową na torze saneczkowym w Agry- ner do Włoch. Przyrzek~ tyflro starto 
1>:re<fzaJą.cym Je. wzitęlii uc!-zral w kiilku wa pierwsrorzęd:ne znaczenie. Opieka k .1. M d . kl' _._. wać w zawodach w Cortina d'Ampezzo l)llerwszorzędnych spotkamach między- . 1 h . . o i.. ą rze I przy au111e. 
narodowych co koruieczne jest ze wzgle lekarska C masat. kąJJfle e, bvćyj?}etll!Cme Sukcesy Polskich bockełstów t narcla 2000 kim. wynosi marszruta 4 dz.tel. 
, • wanmkt mfeszkama muszą zapew- · h · Jslcich któ Ilu na psychikę zaw~Mców. nione. Jednooześn:łle musi być wprowa- rzy we francJi I Szwajcarii wywarły nyc narc1_rzy rosy , rzy na nat 

W okreste POPrJJed:zaJącym ~n. dzony racjonalny re~lamin wewnetrz- wrateme w tam'!ejszych sferach sporto- tach przybyli z Moskwy do Oslo. 
'potrzebnym na za.prawe ostateczną. ny wvmagają.cy od zawodnfi·ków bez.- wych · pras}e· Związek fOOtb. Niem. proklamował kandydaci do wyjazdu musteb°'by być • l Ćl • k ści t rz I . h kh I . . . . . zwofurena od swoich prac, aby móc wzg ę- neJ afl!-O k 0 ~ącyc . Ud h Sparta praska została przez koalicję „meofilicJalrue" bojkot „zawodowych 
~kowticie roświędć się przyrotowa- ~=~~~h·~~tw zewn"::r~;h, klubó':" b~dapeszteńslcich zaiprosroną na P?ńst:" footba:lowyc~"· tj. A~strji, Wt>­
mom. oodczas których mus1dlby ~n4 moirących ujemnie ·odbić się n:a ich psy- turnreJ wrelkanocny 0 puhar, w którym gier, 1 Czechosfowac}1. Obecme stara sh 
bezw;:.runkowo poddać sile wszelkim cMce i usposobieniu wezmą udział PTC MTI< i UTE. znowu „nieofk:jalniie" o nawJązarue sto-t>rzeprsom 'tlrenera ł lekarza. . · . ' 

1 
. · A rj t j 

2) w myśl regulaminu M. K. u. ka- Na .mrejscu .PrzY kierow?1ctwile ~ks- Przyg~towanta olimp jslde ~z. Zw. sunków 1 petraktuJe z ust ą w .e spra-
łde państwo win:no posta.dać przy ko- pedycj1 zorgamzowane musi być bii:ro foot. już się rozpoczęły. Kom. o111mp. pod W'ie. Przyczyną - rozciarowanljłe z po. 
ma.~. urządzającym 'igrzyska swe~o pras~we, które ot~zymY\".:ało~y .00 , ~·e- przewodnictwem znanego d'lhalacza SJ>Or wodu plancwanego a Jednak niezreailrzo­
attache. którego kompetencje są ściśle fwn1c!wad wszella:e \\ty6~l11leryia 1' i;: tcwego Fanty postanoowi1 zaangażować wanego, projektu meczu Anglia - Niem­
określone i który jest łącznJ'ldem mię- odzi"!lałc1e. oodtvc~kącóe przle k1~gh..u r.girzys 1 angrelskiego trenera i zaop»ekować się cy. dzy komitetem narodowym a komite- u a u zaw m w po s J•C 

tern or~zacyjnym. Naiwtaścn'lw'Jej by- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~'B'!!!!!~Z!!!!!!!!!•!· !·~~!!!!Mi!'!'*!dlb~IC"!!ii!!!!:!!'"!kdl!ł!!l!!!!~Y!*!!>• loby poprosić o przyjęcie rej fWlkcii jed-
neg<) i urzędatików konsulatu, wz~lędnie 
1>0selstwa p9lskie2'0 w AmsterQ.amie. 

Spraw ąnajaktualmejszą jest wviaś­
ftiien1Ie natychrrksitowe: a) kosztów u­
trzymania Jednej osoby w Amsterdamie 
w hotelu lub pensjonacie. b) czy możli­
we bedZlie ulokowanie zawodna1k6w w 
faiknajbtiższem sasiedztwiie S'tadjonu. c) 
wejście w pertraktacje z właścicielarnn 
odipowiiednioh pomieszczeń. 2'dzńeby 
można b·rło ulokować zawodników z 
niezbednvm komfortem i u.rzad7ić włas­

~ „iedzynarodowych zvwodów narciarskich w Zakopanem. 

ną kuchnie. 
Koni'eezne }est Jaknafwcześnli'.eisze u­

łtaleniie liczebności ekspe<lycjii. Związki 
wi'rtnv zawczasu nadsvfać zgłoszenia 
zawodndików do komitetu olimpijskies:.!O 
a Zi?łoszenfa o paszp0rty muszą być zro­
bione przynajmni,ef na trzy tv~odnie 
OrzPd wvJazdem. 

Kontakt zwi~zków państwowvch ze 
.ewtfązkam1 mieJzvnarodowem; w spra­
W'fe fm-zvsk musi bvć stałv. Jednem z 

--
Janina Loteczkowa 

zdobyta narciarskie mistrzostwo 
franc;;. 

O 2'W)'dęstwie lwow an.ki Janiny Lo­
teczkowej, znakomitej polskie·j zawod­
nkzki w uarciarstwie i motocykliźm e, 
w Chamonix, obrzymujemv następujące 
szczegóły: 

Bie~ odbył się na dystansie 5 klm. 1 

t:J!romadził na starcie 15 uczestniczek. 
Nasza znakomita narciarka przebyła ca­
łą tirasę w rekordowym czasie 21 m 29 
sek., dysta.nsując formalnie swe wsnół-
u.wodn.:cziki. • ' , -

Grupa polskich uczestników. 

Zd:z. !ilotvlro ( SokiilJ. [ . ScMe/,e (S. N. 'I'. T·' 



Wy\caz wy~ranvch i stawek pf7.{'glądR~ można --, codziennie darmo w 1edyne1 najl!.1 lęks2ej 
najstersze1 I najszcit:śltwszel ko ekturze 

E LICHTErtSTEI ..... I S•ke. 
Warsz•wa, Mar~z•łko••k• NI 148 

lut> w oudzlalacb kolektury: 
Biefaitska 3. Krak, l'r~edm. 37. 
Król1;>wska 43 N11lewll:I 42 

Łódź PIOTR 'łQWSHA 72. Om. , Or and Hotelu 
UW AGA: Losy do I kl. 15· te1 Lot Pańs•w. 
są lafT'2e jut do naoyda. WvR1aoe p'>WJększo. 
ne z 12 m1ljonów na zł. 16 m1l 1onów Popyt 
w1e k•. Przewidu1e s ę br11k losów. Radz my 
oośp1eszyt s1ę l kupnem lo$11. Czas nagli Il 
Cena losów nie zml„ftfon1 t. t, t/4 zł. 10, 1/2 
zł. 20 1/1 zł. 40. - Firma •gz od r. 183!'i 

I 
Konto I'. K ó . ~ 37ł 

Wletlra w1gnna zł. 200.00ł aa ar. aą1a 
- padła w naszeł łcolekturze. --

CASINO 
Dziś i dni nasłE;pnych ! 

Niesamowita opowleśt filmowa, osnuta na .Je nałnowszego ar„ 
cvdzleta :znakomitego powleśclopłsarza 

H. H. EWERSA 
(autora „ALRAUNE") 

STUDENT 
z PRAGI 

w ktoreJ główną rotę gra nalgenialnłejs;zy traelk światowy, 
bezkonl<urencylny aktor ostatnte1 doby 

KONRAD VEIDT 
Momenty pełne satanicznej grozy, ścinające 
========krew w iyła10:h! ==:;::s:=:==== 

~:ó:'~~y Zielona Papuga 
wykona specjalnie uło!ony repertuar s'dadający się z kapitalnych 

piosenek studenckich. 

Symfoniczna orkiestra pod dyr. L. KArtTORA. 
l'OC1.ĄTEK O GODZ. 1.30 

~~ :~~;: 1!~ reny WllY!tr[b mieiu so gr. i 1 zr. 

Ilustracja powyższa przedstawia nam pełną 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 

f~a:1 nctuan Ru~in~tein 
Lwów, Św. Anny N2 3. 

Na tądanie powat11e refer~ncje 
... •.t 

Sklep 
łub pół skleuu z oknem wystaw­
nem przy P10trkowsk e1 lub w po. 
t>l1żu P1otrkowskie1 poszukiwan7 
Ofe1ty pod lit. „H. M.• do adm. 

Domy w Berlinie 
do zarządzania przyjmuje ło­
dzianin, stale zamieszkały w 
Berlinie mający poważne re­
ferencie i gwarancje. Oferty · 
do .Republiki• sub. O. Z. 

Płaisłra tkackiago 
(Stuhlmłlster) 

poszukuie się na krosna anifelskie 
gładkie i kolorc;we, 

Wyna&:rodzenłe wysotłe. 

Zgłasut lłę do portiera pny u1. 
Pictrko klef 214. 20 

1111111111111111 

l. pfY~nl!ki r Ro;:J 
Zawadzka ~ 1. 
Telefon Nr, 2$-38 piuwszorzędoa wy 
Choroby skórne kwalifikowana ' 
wło1ów. wenerya modystka przerabia 
ne 1 moc:r.oołclowt star• kapebJ.:i:e D& ' 
(leczeD&e łwtatłerr najmodniejsze z:a 3 
Lampa kwarcowa zł. Udzbonka. U.. 

ł promieniarl łona 6. w eodwór.al · 
RODtRenL na prawo I P. 

Prsyjmal• od ,_, . 
, od s-a szl1fien Kubler 

Ola pa6 od 4 - 6 2 kublercm na !!i 

nagi.ego brutalizmu .,..„=:~~~ ~~~:ę 
M.Dfi tiiu ~~ 

Zdolne wyKwalifiRowaoe 

ket I arki 
ua cienkie towary mogą się Ziłosić do fąb.ryl(i 

scenę osobliwego pojedynku na baty, maczane w smole. 
Jest to jeden z najbardziej silnych momentów filmu 

,,KUSICIEL.KA'' 
Uwadze P. T. Panów I LECZNICA 

lekarzy specjalistów I gabinet denty. 
- scyczny przy Górnym Rynku. -
Piotrkowska 294, teł. 22 89 
przy przystanku tr~mw. pabj111icklch). 

przy1muje chorych w chorobach wuyst· 
kich si>ecialnośd f'd g. 10 rano do 6-ej 
09 poł. Szczepienie ospy, •nalizy (mo. 
cza. kału, krwi; plwocin etc ) operacje, 

ooatrunkł. 
Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. -
Zsbłel?ł I ope•a•łe od umowy. K•plete 
świetlne. NIŚwietl1m1 lampą kwarce. w•· Zcby· sztuczne, korony ztote. pła~ 

tynowe ł mosty. Roentgen. 
W nledtlele i .święta do !lOdz. 2 po poi. 

ul. Zielona lft 8 O ziraba„ tule · 
Telefon 45-49. na raty. ~ 
Chor. 8k6rne Na'lm>ł 15. I p. J1 

I wener,czne. 
Przyjm od 8-9•/:• Z powoda w,taad~l 
12-2 1 od 1-s w. odst•ple płwtlł':J 
------1 nie iar~z N. Cegieł 

Dr. nlau 48. 

l RabDW'lr·ł -Zd~-"· ~-:,1:1~-,:.„, • .I\ lft Oferty dla „Zd2J 
Telefon 27..St. net L" do „Re~l 

s11tialist1 t~trł~ am. d 1 i 
.Jł ł Krawcowa z o na. 

llSI. 11111 I ; • 11t poszukuje azyeia j 

K t łJ ł 9 po domach. mote I 
IDS ID rlll I . wyjechać.Piotrko..,.. ! 

. . 1ka 71. m. 1. lewa' 
Przy1mu1e od 12 oflcyDa. 1 piętro. . 

do 2 1 od 5-7. i 
Poszukuje łntell· 

o~ gentnei osoby • 
• • nauk, dla 6śmio-

f tnmkoml[l 1~;ie~itie~!d!r.:1 
~. ~ff ft d:z:muue. PomoiaU 
Cnor, skórne we- 6. m. 6. 
dl!ryc1ne' pldowe -. -ge_n_t _m-ło-d„-.„en_e_r-

Kml!llJDDISU tz. ł\gkzny, zaprowa· 
TeL 55-52 dzony w sklepach 

Przyimuje od 9-1 spotywczych i rnyd• 
i od 6-8. Dla pa61 łarniach potrzebn'(. 

od 4 - S. I Kaucja lub por~ 
Dla meumotnycb czenie pot~dane. 

ceny lecznic. Oferty 1ub. „Pero„ 

luarz · deutnta 

f. H1rowin 
Inteligentna panna 

z dobremi świa­
dectwami poszukuje 
posady wychowaw• 
czyni do 1-2 dzieci 

PU.}'fmuje ,., leu Oferty pod „Do­
nicy przy ul. Piotr świadczona" do Re-

kowskłt j 294, publiki. 

codz~~1p~~~z~'ldz. -.-.--.-.-„.-
~··-~·---·--~-;;;;;;.--------:uz:zc:-•111•----.il! 

l.itrowsk ego. Poludniowa 68. · 
... ~„ ............... f !!Jl!!P i I I I i i i I I i i i i I I I I d I I 11 I _I I I ' · I a 

I p' -- M .....,.,_._. _ ~- .__ 

Prenllmerata• w tod.1:l zt. 4.00 mlesttc~nle.-ZamleJscowa sir. Ogłoszenia: 
• mleslęcznle.-Zągranlcą 7 złotych . miesięczni~ 

========== Odnoszenie do domów 40 grosz1. 

RedakcJa I AdmlnlslracJa. Plotrk()Wtlla a Oodtlny przyjęć redakcll &-'l 
Telefony tedakcJI 27-2.t. ~ł3. J6"'4 PO poł Rękopisów niezamówl<>-
Telefon admlnlstracll U.Ił - - - - l!YC:b er.le zwraca się. - - -

ZWYCZAJNI!: 8 gr. za wiersz milhnctrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKSCte: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe i zaślubin. PO 
tekście IO zt Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. dro:teJ. Za terminowy druk 
Ol:łoszed administr. nie odpowiada. Dtobne 10 !U· Poszuk. pracy 5 1r. NaJmn. 50 &r, 

Oitoszenla kolorowe (mlnimalisa . wielkoś~ CwlerC strony) 100 proc:ent dro!e}. 

---···--.... -~ .... -·- ·---- Yi drlikatnl .Re~bllki„ Ł6d1. I · :>Ukowsq 4!l l 15. Za WYdawnlctwo ;.Republika• Sp. a osr. O(łp„ Władysław Polak, 




